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Lwów 5. lipca. 

Różami żywot polityczny hrabiego Taaffego | 

nie jest wysłany. Owszem, Jego Ekscelencja pan | 
prezydent ministrów ma kłopotów co nie miara, 
| 

| 

| 

| 


ale dotychczas jakoś potrafił wszystkie skutecznie 
Przezwyciężyć i pokonać -— jeżeli nie sztuką 
polityczną i kunsztem dyplomatycznym, to jowial- 
nym swym humorem. Hrabia Taaffe dla pokona- 
nia magromadzonych trudności żadnym nie po- 
gardsa środkiem — wszystkie są dlań dobre, 
byle tylko na chwilę przynajmniej potrafił zała- 
godzić sprawę i utrzymać się u steru. Nie czy- 
nimy mu s tego zarzutu osobistego, czyli innemi 
słowy, nie twierdzimy bynajmniej, że prezyd nt 
ministrów czyni to wszystko, byle siebie utrzy- 
mać przy władzy i u steru. Konstatnjemy jeno 
fakt, zaznaczając, że zasadą jego rządów jest 


jego srodze oburzyła Niemców narodowych, 
którzy spostrzegli w tem nagłą zagładę całej 
naredowości niemieckiej. Gdy zatem komisja 
walutowa miała przystąpić do obrad nad ustawą 
pożyczkową, oświadczył poseł Steinwender imie- 
niem posłów niemiecko-narodowych, że uchwa- 
lenie tej ustawy uważa za wyraz zaufania do 
rządu, Niemcy zaś po ostatnich wypadkach tem 
zautaniem rząfa darzyć nie mogą i będą gło- 
sowali przeciw projektowi. Poczciwy Plener tak 
był tą deklaracją skonsternowany, że z przy- 
krej i niewygodnej dla siebie i swych towarzy - 
szy sytuacji znalazł jedyne tylko wyjście — 
drzwiami. Przesilenie było gotowe. Obeenie od 
bywają się, a może się już ukończyły targi mię- 
dzy rządem a reprezentantami lewicy, które 


mają jej umożliwić głosowanie za projektami wa- 


lutowemi. 
Skutek jest nam» jak już powiedzieliśmy 


biła hrabiego i on też zaraz na wstępie dał ostrą 
naukę baronowi Banffy emu jak ma prowadzić i 
kierować obradami izby, ażeby członków tej izby 
nie prowokował i nie zniechęcał, Baron Banffy 
schował naukę do kieszeni. Na tem zakończyło 
się całe „zajście* parlamentarne — mojem zda 
niem — tak drobnostkowe a krótkotrwałe, że żal 
mi było tej farby drukarskiej i tego miejsea 
w axpaligeh gazeciarskich, jakie opisowi tej sfs- 
ry „Apponyi-Bauffy* u nas poświęcono. 

Rozprawy w izbie nad regulacją walaty roz 
poczną się u nas za dni parę. 

Ze życie dregie że potrzeby i wymogi dzi- 
siejszego swiata są większe, niż nam fundusze do 
ich zaspokojenia wystarczają, łatwo się przeko- 
nał każdy z nas żyjący na Węgrzech, albo w 
ich stolicy, a nawet izba ustawodawcza <hoćby 
z faktu, zdarzonego , że oto na djetach poselskich 
dwudziestu członków parlamentu Lwęgierskiego 


seł, zasiadający w izbie w charakterze deputowa- 
wanego przez cztery kadencje (20 lat) z rzędu, 
ma mieć prawo do pobierania emerytury w su- 
mi» 3600 zł., to znaczy równającej się płacy ro- 
cznej po odtrącenia przeznaczonych na koszta 
mieszkania 400 zł. 

Z ogólnego uznania 'jakiem się cieszyć ma 
dziś ten wniossk, nie można nawet powątpiewać, 
ażeby nie miał być przez izbę przyjętym i san- 
kejonowanym. 

Mamy tedy „niby wojnę w czasie pokoju.“ 
Ramuni siedmiogrodzcy i Kroaci ścierają się na 
serjo z Węgrami, a wzajemue prowokacje, w 
szpaltach dzienników rozcierane, kończą się przy- 
kremi ekscesamji i borbjami ulicznemi, któ- 
rym nareszcie tamę kładzie policja, albo wojsko. 
Arad, Kronsztadt i Zagrzeb musiały być w tych 
dniach świadkami bardzo przykrych bójek uli- 
cznych, tratowań i kaleczeń publiczności i eksce- 
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barometrze, a dołżny byli skazat na barometrie' 
(Ależ nie o to chodzi! powiedziałeś pan „nu ba- 
rometrze* (akcent na przedostatniej zgłosce) trze- 
ba zaś było powiedzieć „na barcmetrie" (akcent 
na trzeciej od końca zgłosce) — Siądź pan!...* 
P. dyrektora nie zatem nie obchodzi, czy nezeń 
wie, jaka jest różnica pomiędzy barometrem, 
a termometrem, ale rozumie on dobrze, że uży- 
cie „polskiego akcentu* na rosyjskiem słowie — 
to sbrodnia, za którą surowo ukarać należy; to 
też za grożnem  „saditieś" nastąpiło zapisanie 
uczniowi w dziennizu dwu jedynek z... geografiji 
i rosyjskiego (p. Istomin, jako wszechstronnie 
wykształcony człowiek, wykładał oba te przed- 
mioty ). 


Sposób „kształcenia” uczniów, polegający na 
przeciążaniu ich robotą, wszedł w modę w na- 
szych gimnazjach. Każdy nauczyciel zadaje 
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Eh durchfrel obojętny, nam chodzi o naukę, ztego przesilenia położono sądowy areszt na pokrycie dłagów tych | dentów; oto smutne znaki, występujące coraz to na A OŚĆ REJ a nawet szóstej £ 

H oki © j hrabia Taaffe’ ma znowu | "JPływającą, a polega ona wtem: Primo, Niem- | właśnie panów, co to nie wiele robią, a jako | jaskrawiej na! firmamencie wewnętrznego życia klesy, z LE nielicznemi wyjątkami, mają swych "gg 

kłopot p A a z dwóch stron izby, | €Y wykrzykiwałi zawsze, że są stronnictwem par | dzieci szczęścia za małą pracę wielkie politycznego Węgier. ; w 
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s lewej i z prawej. Jak on sobie z niemi pora- 
dzi, jak się z niemi upora? Sprawa ta była 
przedmiotem obrad ministerjalnych i zdaje się, 
że sposób już wynaleziony, czas bowiem nagii i 
decyzja musi być szybko powziętą. Chodzi bo 
wiem o regulację waluty, a w niej zwłoka jest 
Już w dzisiejszym stanie rzeczy prawie niemożli: 
wa. Dla nas jednak w szczególności samo zała- 


czcellence pahstwowem, które jedynie ma na oku 
interes całości, a nie partykularny interes swoje- 


go stronnictwa; secundo, Niemcy utrzymywali, że 
| reforma waluty jest sprawą ogólno państwową, nie 


mającą nic wspólnego z bieżącą polityką partyj- 
ną dlatego wszyscy, którym chodzi o dobro pań- 
stwa, powinni się przyczynić do jej urzeczywi- 
stnienia ; tertio, Niemcy srożyli się zawsze na re- 
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biorą wynagrodzenie, nie wystarczające nawet 
na pokrycie wydatków, na zachcianki i zbytki 
codziennego ich życia 

Ten właśnie sądowy areszt, położony na 
djstach poselskich przeważnie członków partji 
rządowej parlamentu, zachmurzył nieco lica 
ministra-prezydenta, a odważniej usposobił posła 
Hortovary'ego do postawienia wniosku 


Barosz umarł i dziś już się odbija donio- 
słość tej straty dla kraju. Projektowana i za- 
twierdzona niejako wystawa jubileuszowa w roku 
1895 w Buda-Peszcie, którąby niewątpliwie prze- 
prowadził i urządził wspaniale Barosz, dziś zda- 
je się, że zaniechaną zostanie. Krótko mówiąc, 
rząd nie ma energicznych ludzi do zajęcia się 
i przeprowadzenia tej wielkiej wystawy jubileu- 


„korepetytorów*, zazwyczaj akademików, bez 
których sami sobie rady dać nie mogą. Nauczy- 
ciele postępują sobie z uczniami tak bezwzglę- 
dnie, często bardzo nie zdając sobie sprawy 
z tego, co robią, często znów z powodu, iż nie 
wiedzą, czego wymagać od uczniów powinni — 
bo sami do ;adnej szkoły... nie uczęszczali, jak 
np. p. Troiekij. Zdziwią się może czytelnicy, że 


; ; SEAT i ; ; Roj =] I: : iaj- | Troiekij et consortes został — wobec takiej igno- 
twienie przesilenia i sposób, w jaki hrabia Taaffe | Prezentantów kierunków autonomicznych, jeżeli izbie. celem zatwierdzenia ad hoc ustawy, mają- | SZOwej i oto minister Weckerle proponuje w miej- rancji — dyrektorem gimtazjilm. Zdziwienie to 
Udobrucha i rzebłaga niesfornycb Niemców libe- | Przy jakiejkolwiek sposobności wysuwali naprzód | cej zapewnić nienaruszalność djet po- | SCe wystawy, wydanie 2 miljonów złotych reń- powinno ustąpić, jeżeli przypatrzymy się bliżej 
ralnych predata Nia a Wiaj chwili mniej interesu. interesa krajów, od których dobra zależy dobro | selskich ! Możnaby wnioskodawcy zaśpiewać skich na poparcie przemysłu krajowego na Wę- 


zy Niemcy gdzieś, w jakimó zapadłym okręgu 
czeskim, dostaną jeszcze jeden sąd powiatowy, a 
choćby nawet obwodowy; czy dla pozyskania 
miłości zjednoczonej lewicy niemiecko-liberalnej, 
jakiś niemiecki radca wyawansuje na radcę mi- 
nisterjalnego, lub nawet na szefa sekcji, to nam 
dzisiaj obojętne, to nas na razie ani ziębi, ani 
grzeje Dla nas samo przesilenie, jako takie, samo 
jego istnienie jest ważne i ponczające i dla tego 
uważany, za stosowne niem się zajmować. 
Historja jego znana. Wybuchło ono w ko- 


całości, starając się dla tych krajów i ich samo- 

rządu cośkolwiek uzyskać; quarto, Niemcy dzi- 

siaj przy sprawie istotnie państwowej, zapuszcza- 

ją stę w targi z rządem i chcą głosować za re- 

formą waluty ma podstawie zasady — do ut des. 
] Ceen ë ë ë 


Korespondencje. 
Buda Feszt 4 lipca. 


Sejm. — Strejk partji naradowej, — Bezskuteczn: 6 strej- 


piosnkę, poczynającą się od słów: „Ewoe! jak ci 
posłowie na sposoby biorą się.“ it d. gdyby 
nie to, że izba słusznie zupełnie odrzuciła wnio- 
sek i przeszła nad nim do porządku dziennego 
obrad. U nas na Węgrzech, wszystko, leo tylko 
zwykłemu śmiertelai kowi nie jest dozwolonem, 
każde przestępstwo, mogące pociągnąć za sobą 
odpowiedzialność jego przej prawem, a nawet 
zastosowanie do jego osoby skutków prawnych, 
jest dla posła tylko ez re tytała i stanowiska, ja- 
kie za muje, zupełnie rzeczą dozwoloną, 


grzech, celem rozdania tej kwoty w roku ju- 
bilenszu tysiącznego. 

Koła przemysłowe opór stawiają projektowi 
dra Weckerlego. Rezultat decyzji w tym kieran- 
ku jest jeszcze niewiadomy. 

Głośną chyba z tytułu, akademię sławiańską 
w Zagrzebiu, założoną przez biskupa Stross- 
mayerą, przekształcił rząd na kroacko-królewską 
akademję umiejętności. — Spadek po prymasie 
Simorze rozdano już spadkobiercom. Familja 


moralnej wartości szanownego dyrektora. Wspo- 
minaliśmy już o dowcipnym sposobie skasowania 
języka polskiego przez tego „działacza“. Ale nie 
tu koniec jego zasług na polu obrusjenja. Wy: 
kłady swe poświęcał Troickij po większej części 
na „kształcące pogadanki* z uczniami. Na je- 
dnej z takich pogadanek kazał zachwycać się 
uczniom sprytem i mądrością rosyjskiego narodu, 
wskazując jako objaw tego sprytu Rosjan, zaj- 
mujących się w Warszawie podęzas lata sprze- 
dażą lodów „w najgorszym gatunku”. Radził im 


| "86 i ojęcie | zmarłego prymasa otrzymała łączną sumę miljo- ócić jaki abrytem? handlalzaj 

| ku, — kogulacja waluty. — Sądowy areszt. — Wnioski po- : 7 ; B I E 5 zwrócić uwagę, z jakim „spryte > 
misji walutowej. Przy obradach nad ustawą 0 | głów a E rMddaraka Doa RE Kastylia — o nienaruszalności stanowiska posła ma tu unas | na i 63 tysięcy s Siedmset tysięcy zł. pra. układają lody na pedstawce : myślałbyś, że jest 
pożyczce regulacyjnej. Jest-to publiczną ta- | Wojna w czasie pokoju. — Wystawa w 1895 roku. — Opór | tak szeroko zakreślone granice, że prawie bez- | na fundusz ubogich, którym zurządza arcy bisku- tego dobrego bardzo dużo, tymczasem cały sto- 
nicą że jeżeli regulacja waluty i reforma ' «ót przemysłowych -- Akademja w Zagrzebiu, — Spadex granicznem nazwać by je można, a do tych | pia kapitała w Ostrzyhomia. 


kalwiek politycznego stronnictwa w Przedlitawji, 
to w pierwszym rzędzie z „interesami“  ziedno- 
czonej lewicy. Ona też najwięcej da rządowych 
projektów rełermy się przyznawała, jej organa 
publicystyczne najgłośniej za nią przemawiały. 

araz też przy pierwszem r 
ministerjalnych oświadczył przewódca lewicy 
dr. Plener, że sprawa reformy waluty nie jest 
dla jego stronnictwa kwestją polityczną, że 
chodzi jego przyjaciołom politycznym o samą 
rzecz i dla tego będą ją traktowali — bez 
względu na politykę, przedmiotowo i fachowo, 
Co więcej, gdy sprawa przyszła pod obrady 
Kamisyjne, domagali się reprezentanci lewicy, 
by À RE" kiem na pierwszem miejscu 
wsi 


monetarna połączone Są z interesami alias, 
| 


czytaniu projektów 


pu prymasie. — Konferencje biskupie. — Z miasta). 

Sejm węgierski wkrótce zakończy swe obra 
dy, a ferje mają pono trwać sześć do ośmiu ty- 
godni. Rozprawy nad budżetem odbyły się z 
małemi wyją'kami wcale spokojnie W ostatnich 
czasach hrabia Apponyi chciuł zainaugurować nie- 
używany dotąd na Węgrzech systęm „Abstynencji* 
wobec posiedzeń izby. Próba nie osiągnęła pożą 
danego celu. Rząd i pręzydent izby byli zado- 
leni nawet z dwurazowego zastosowania tej pró- 
by, wolą bowiem znieść milczenie, lub ewentnal.- 
ną nieobecność hrabiego Apponyi'ego i jego par- 
tji „narodowej“ w izbie, niż z głośnemi pro- 
testami opozycji na posiedzeniach izby ustawi- 
cznuą toczyć walkę Demonstracyjne opuszczenie 
więc sali przez hrabiego Appony'ego nie odnio- 


wszystkich dobrodziektw ekscepcjonalnych chciał 
poseł Hortowary dełączyć jeszcze jedno, miano- 
wicie korzystanie z dobrodziejstwa 
nia długów, bez obowiązku ich płacenia, lub da- 
wania wierzycielom gwarancji na ich spłatę! 
Izba odrzuceniem wniosku dowiodła przecież, że 
i poseł musi przyjąć na siebia pewne obowiązki 
moralne i ludzkie, jeżeli chce korzystać z praw 
także ludzkich. 

Reprezentant skrajnej lewicy, najstarszy w 
izbie wiekiem poseł Madaras, postawił wnio- 
sek, który w zasadzie izba przyjęła, a dla któ- 
rego odpowiednią ustawą przygotuje rząd w nie- 
dalekiej pryrzłości. W miejsce dotychczasowych 
diet poselskich, — taką 'jest treść wniosku posła 


robie- 


Prymas Vgsary, przebywający w stolicy, 
zwoływa obecnie konferencje magnatów i bisku- 
pów, na których omawiane bywają sprawy ko- 
ścielno polityczne i ustawy mające obecnie przejść 
przez aprobatę izby magnatów. Słychać, że pry- 
mas i członkowie izby magnatów stanowczy opór 
postawią przeciw uchwale o chrztech i mał- 
żeństwach cy wilnych. 

W mieście naszem — przepraszam — w sto- 
licy i rezydencji takie dziś pustki jakby w ja- 
kiej prowincjonalnej mieścinie. Wszystko powy- 
jeźdżało, a przyjezdnych, obcych nie widać by- 
najmniej. Martwy więc i nażący upałami prze- 
chodzimy miesiąc. Teatry pozamykane, nie ma- 
my przybytku, gdzieby dobrze i wesoło czas 
przepędzić można 


żek lodów wewnątrz jest zupełnie pusty!.. Kie- 
dyindziej znowu w V. klasie gimn. II., zapytał 
się p. dyrektor jednego z uczniów żydów, czy 
uważa żydów dzisiejszych tylko za wyznawców 
religji żydowskiej, czy też za naród odrębny. 
Uczeń odpowiedział, że podług niego, dzik ju- 
daizm jest tyiko religją. Tego tylko było trzeba 
„Sprytnemu* Troickiemu. Zainterpelował go też 
zaraz, do jakiej on — wobec tych przekonań — 
narodowości się przyznaje ? Uczeń śmiało odpo- 
wiedział, że, ponieważ rodzina jego od dłuższego 
jaż czasu mieszka w Polsce, on sam nroaził się 
w Warszawie — uważa sie za Polaka. Ze zło- 
ścią krzyknął nań p. dyrektor, snać nie spodzie- 
wający się tak bmiałej odpowiedzi, sadities, 
wziął listę uczniów do ręki i zapytywał po kolei 
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Madarasa, — izba uchwala wynagrodzenie ro- Pobóg. wszystkich żydów — o ich narodowość Wszy- —ę 

od obrady ustawę pożyczkową, jako tę, | sło pożądanego skutku, przeciwnie, liberalni czne dla każdego posła w sumie 3600 zł. z do- scy za przykładem śmiałego kolegi za synów <- 

którą ojście do skutku reformy waluty za- | rządowcy na każde wezwanie ministra-pre- | datkiem 400 zł. na mieszkanie. łączną więc Gi s ki Polski się uznałi. Wściekłość p. dyrektora doszła = ™ 

bezpięgzy, i zydenta, urbi et orbi przez ministerjalnego słu- | pensję 4000 zł, wypłacaną w półrocznych ratach imnazja war SZaWS 10. do zenilu, prędko jednak pohamował się i zaczął 20 

Coi się nagle stało? Cóż wpłynęło na zmia- | żalea -- myślę i mowię tn o Pester Lloydzie — | z góry. Różnica, jaka zachodzi między dzisiej- Iv. swym uczniom (wszystko to na lekcji geografji) 2 

nę opinji zjednoczonej lewicy? Dlaczegoż wła- roznoszone, schodzili Bię punktualnie, obecność Í szemi djetami, a przyszłą pensją poselską, wy- Jako przykład „inteligentów* pomiędzy na- | dowodzić, jak głapią jest rzeczą być „Polakiem „4P 

śnie przy obradach nad ustawą pożyczkową zde- | zaś ich i ten pewnik, że nasi liberalni są | nosi 400 zł. na osobę, czyli, że wydatki roczne uczycielami naszymi, może słążyć następujący fakt: mojżeszowego wyznania*, Twierdził, że żyd war- Fa > 

kompletowali reprezentanci liberałów niemieckich bezwzglednymi poplecznikami rządu, dodawała | na pensję postó izby sejmowej węgierskiej, — | Uczeń na lekcji geografji przez pemyłkę powiedział, | szawski, jeżeli się do narodowości żydowskiej jm > 
posiedzenie komisyjne, i dlaczego się usunęli od | otuchy brabiemu Szapary'emu i umożiiwiała zwiększą się w roku przyszłym o 174.800 zł. | że w pewnym kraju podczas lata bywa tyle a tyle | nie przyznaje, powinien uważać się za Rosjanina, < 
głosowania? Odpowiedź na to pytanie śmieszne | gładsze i prędsze załatwianie spraw na porządku | Słychać także, że przewódea partji narodcwej ) ; 


wiedliwoġei został p. Abram radcą dworu i re- 
ferentem dla spraw osobistych, p. Abram. zaś 


prawie robi wrażenie. Oto w ministerstwie spra- | 
| 
Jest z pochodzenia Słoweńcem, więc nominacja | 


dziennym będących. Hrabia Apponyi powrócił 
na swoje miejsce, w sejmie zasiadła znowu par- 
tja narodowa, a że przyjęto ją ehłodno, 
więc ta oziębłość przyjęcia gorączkowo usposo- 


Reformy Józefińskie, 


(Ustęp Z przeszłości Galicji) 


(Ciąg inzozy ). 
I 


(Ustawa stemplowa. — Monopole rządowe. -- Loterja. — 

Oezta — Pr emysł i rękodzieła. — Fabryki. — Zakazy 

owe. — Ważniejsze firmy. — Bank zastawniczy. — 
Żegluga na Dniestrze). 

Obok podatków i ceł, wprowadzono w Ga 


ś i d ; od podatku, tudzież uwolnienie dla osiedlającego Ę 
— jeszcze w rękach prywatsych na rzecz skarbu. | dniu 1788 r. używanie trąbki podczas jazdy zə- Oprócz tych przepisów, mającyc' charakter | się i jego najstarszego syna od służby wojsko- € 

Jw lutym 1788 roka opłaty stemplowe w Eksploatacji soli Przez osoby prywatne zabro- | strzeżone zostało wyłączniu dla pocztyljonów. wewnętrzny, ważniejszemi dla ogółu publiczności wej. Podobne ulgi dla zagranicznych rzemieślni- 'z 8 
ten Ponh, iż wszystkie dokumenty, czy poda | niono pod zagrożeniem grzywny tysiąca czer- | Dla utrzymania należytego porządku w służbie były zarządzenia dotyczące zaprowadzenia no- ków, osiediających się w Galicji, głosił drugi re- g N 
nia &0 władz, musiały być sporządzone na pa- | wonych złotych. Z. zatajenie nowego lub da- pocztowej ukazało się w październiku 1785 roku wych kursów pocztowych. W r. 1785 vd sty- skrypt, wydany w tymże samym miesiąca i roku. -£ r 
pierze starą lowym. Wysokość opłaty stemplowej wnego źródła postanowiono karę od jednego do postanowienie, mocą którego sprzedaż poczty | cznia, wyprawiano ze Lwowa listy na U<rainę | Z cechowych zarządzeń charakterystycznym był, s'€ 
nie sto8owata się do jakości dokumentu lub do sześciu tygodni publicznej roboty w kajdanach. dziedziczaej lub niedziedzicznej, lecz przez lat | co wtorku; w kwietniu t. r. saprowadzeno trzy | ogłoszony w czerwcu 1786 r. zakaz wydawania 8 à 
wysokości Sumy, na jaką opiewał, lecz do stanu W maju roku 1787 nastąpiła erekcja osobnej | dziesięć należycie utrzymywanej mogła nastąpić | razy w miesiącu (dnia dziesiątego, dwudziestego | z. cechu świadectwa czeladz=- wi, któryby się ag 
osób, podpisujących dany dokument, czy poda- | galicyjskiej dyrekcji solnej, która podlegała bez | tylko za zezwoleniem monarszem i to na rzecz | i trzydziestego) jazdę pocztową s Czerniowiec | wzbraniał pracować w poniedzia)ki, lab w wię- =” 
nie. Is'niały Cztery kategorje opłaty stemplowej. pośrednio urzędom nadwornym w Wiednia osoby uzdolnionej. W razie, gdyby się pocztmistrz | do Jas, zak w październiku tegoż samego roku | ta zniesione. g 
Pierwszą klasę tworzyli : Książęta, hrabiowie. | Obok niej istniały (od roku 1789) intendentary | zadłażył, wolne było wierzycielom stanowić z poczęto codzienzie wyprawiać pocztę ze Lwowa Fabryki, istniejące wówczas w Galicji, mo. 2,8 
baronowie, arcy biskupi, biskapi, infałaci, da: | w Samborze, w Stryju, w Kołomyi i w Nad: swego ramienia administratora na przeciąg pół- | do Wiodnia, na Podgórz, Białę, Frydek i Oło- | żna było policzyć: na palcach Była więc fabry a 
Showni, należący do Stanów, jenerałow'e. Do | wórnie. > i rocza. W ciągu tego czasu musieli się wystarać | muniec. Osobno w czerwcu roku następnego urzą- | ka skór (garbarnia) Fryderyka Preschla w Bu 3 E 
"agiej saliczali się; posiadacze dóbr, magi- Administrację monopolu tabacznego, puszczo- | o pozwolenie na sprzedaż poczty. Od r. 1785 | dzono cztery razy w tygodniu jazdę pocztową | sku, znajdująca znaczną część odbytu w dosta- sĘ 
e A e A i A s e aia sztabowi, nego, e. w arendę, + w r. a 4 ri tocha nie podlegały grabieży. ze Lwowa do Podgórza. Jak na owe czasy, uczy. | wach dla armji, huta szklana w Lubaczowie, .% 
Posiądacze stopnia orskiego, Radworni ajenci, | na siebie, jak niemniej prowadzenie fa ryki ty- o do listów pieniężnych wydawano kilka- ion i i iele. howy Serza 4 
Wyłaj urzędnicy, kompanje ea wekslarze | toniu w Winnikach, istniejącej tamże od r. 1779. | w RJ y nionó w ciągu tych kilku lat bardzo wiele młyn prochowy w Katkorzu, 


1 Durtownicy. Trzecią klasę stanowili: Oficero- 
wie, niżsi urzędnicy, magistraty miast króle- 
wskich, księża, mieszczanie miast stołecznych, 
dzierżawcy, oficjaliści prywatni i dworzanie. Do 
czwartej wreszcie klasy należały magistraty 


EO a e 
i W sprawie monopolów rząd>wych, do któ- 
rych już częściowo należały 


ż eksploatacja soli i 
sprzedaż tytoniu, nastąpiły również pewne inno- 


wacje. Jakkolwiek więc dozwolono każdemu w ` 


kwietniu 1783 roku zajmować się handlem soli 
w kraju i zagranicą, mimo to jednak w dwa 
lata później (w marcu 1786 roku) zastrzeżono 
wyłączność sprzedaży soli zagranicą po rok 
i792 dla kompanji, na której czele stali: Wolf 
de Wolfstab, Samuel Głoldschmied i Salo Men- 
del. Ostatecznie uregulowanie sprawy solnej na- 
stąpiło w listopadzie 1786 roku, z chwilą przej- 


| 


i 


f 
t 


ścia wszystkich żup i kopalni soli, pozostających | 


Przyprawianie tytoniu i tarcie tabaki nawet z za. 
Pasów, zakupionych w trafikach rządowych, zo- 
stało zabronione w r. 1786 pod zagrożeniem 
grzywny szssnastu złotych od funta, 

Wyrób procha był zrazu w Gzlicji dozwolo- 


ma zamiar uzupełnić ten wniosek dodatkiem, 
przez izbę prywatnie jak dziś aprobowanym, a 
dotyczącym niejako emerytury poselskiej, We- 
dług wniosku hrabiego Appony'ego, każdy po- 


1787 r. na własny rachunek i w lipeu 1789 r. 
wydał zakaz grywania na loter'ach zagranicznych 
pod zagrożeniem grzywny pięćdziesięcia duktów. 
koło rozwinięcia ruchu pocztowego w Gali- 
cji rząd we własnym, dobrze zrozumianym jnte- 
resie czynił rzetelne zabiegi. Dla zwalczenia pry- 
watnej konkurencji zabroniono w październiku 
1782 r. furmanom i podwodnikom utrzymywania 
i wynajmowania koni przy szlaku pocztowym, z 
wyjątkiem, gdy podróżny przejechał jaż końmi 
pocztowemi sześć stacyj, gdy zatrsymał się dłu- 
żej, niż trzy dni na miejscu, lub, jeśli z gościń 
ca pocztowego wypadało mu zboczyć. W gru: 


krotne zarządzenia. I tak: w styczniu 1783 po- 
stanowiono, iż listy z pieniądzmi można było od- 
bierać tylko osobiście, lub przez osoby zaufane., 
Ponieważ jednak listy wartościowe widocznie 
zbyt często ginęły bez śladu, przeto w maju t. r. 


stopni „na barometrsze*. Profesor Istomin, 
usłyszawszy to ostatnie słowo, skrzywił się. 
Uczeń, prędko spostrzegłazy lapsus linguae, po- 
rrawiłsię: „na termomedrie". „Da nie w tom die- 
ło -- ofaknął go pan profesor — wy skagali na 


znajduja sẹ towar zakazany (koronki itp.). 
| Otwarcie wszakże mogło nastąpić tylko w obe- 
| eności adresata i beg badania treści listu. 

W grudniu 1788 r. weszła w życie nowa 
taryfa pocztowa. List franco wewnątrz kraju 
kosztował 8 krajcarów (dla listów zagranicznych 
pozostawiono w mocy dawna taryfę z r. 1778). 
Za polecenie listu płaciło się sześć krajcarów,, 
osobno zaś za wydanie recepisu 3 krajcary, (re- 
cepisy ma listy polecone wprowadzono dopiero 
w lutym 1789 r.) Osoby. uwolnione od taksy po- 


cztowej, winne były ną kopercie umieszczać swą 
pieezęć i nazwisko. 


Kończąc rzecz o urządzeniach administra- 
cyjnych tej doby, wspomnieć jeszcze wypadnie 
o wydaniu ustawy lasowej, w wrześniu 1782 r. 
i myśliwskiej (w kwietniu 1786 r.), tudzież o 
przepisach dla służby miejskiej i wiejskiej, ogło- 


ponieważ w chwili, gdy się urodził, Polska do 
Rosji jaż należała | Wykłady na ten temat trwa- 
ły przez czas dłaższy; uczniowi zaś, który ma 
tak śmiało odpowiedział, nie mógł tej odpowie- 


dzi przebaczyć p. Troickij. To też uczeń, do- 


rząd, spotykał się nadto na każdym kroku 
z przeszkodami formalnościowej natury. 

Co do szczegółowych zarządzeń, wydanych 
w celu podniesienia rękodzielnictwa, na wzmian- 
kę zasługują przepisy, wydane we wrzośniu 1782 
roku. We wrześniu t. r. ogłoszono reskrypt, wzy- 
wający jednego lub dwu powreźników do osie- 
dlenia się w Galicji. Rząd ofiarowywał dwieście 
złotych na koszta podróży, pięćset złotych na- 
grody za najlepszy wyrób. Oprócz tego warował 
kandydatom wolność wyznania, bezpłatne uzy- 
skanie prawa miejskiego, dziesięcioletnią wolność 


piernie w Szkle, w Busku i w Nawarji, 
nie zdołały nawet 
krajowych. 

Jedną z ważnych przeszkód do prawidło- 
wego rozwoju przemysłu fabrycznego w Galicji, 


które 
w Części zaspokoić potrzeb 


5 f ś 8 5 i przeznaczono sto dukatów nagrody dla delatorów szonych w czerwcu 1783 r. był wydany w sierpniu 1784 roku nakaz stem- 
miasteczek, mieszczanie, poddani, służący, ta | ny osobom prywatnym — jak to wynika z re | w wypadkach tego rodzaju, zaręczsjąc im zara- Przemysł galicyjski pod opieką Józefińskich | plowania wszystkich wyrobów krajowych, jakoto: 
dzież Niesziachetni, nie posiadający realności. — skryptu, wydanego w listopadzie 1782 r. Wszakże zem bezkarność w razie współwiny I to zarzą- 

Pierwsza klasa płaciła po złotemu od arkusza, 


draga 30 krajcarów, trzecia 10 krajcarów, 
ozwaria 3 krajcary. 

Rzeczony „uniwersał*, względem stemplu* 
rzepisywał również opłaty od kart. Od talji 
art zagranicznych płacono 10 krajcarów, od 

talji poierowanych 7 krajcarów, od niepolerowa- 
Rych 8 krajcary. 


już w kwietniu 1786 r. wyszedł zakaz produkcji 
procha i saletry od lipca t. r., zaś w listopadzie 
roku następnego zabroniono hurtownikom sprze 
daży prochu żydom. 

Loterję genewską, pierwotnie puszczoną po- 
dobnie, jak monopol tabaczny, w dzierżawę u- 
przywilejowanemu przedsiębiorstwu spadkobier- 
ców Andrzeja Baratty, objął rząd w listopadzie 


„A 


dzenie prawdopodobnie nie odniosło skutku po- 
żądanego, jak świadezy reskrypt z maja 1786 r., 
w myśl którego, każdy posełsjący pieniądze w 
liście, ryzyko przyjąć musiał na siebie. 

Od lutego 1786 r. przewóz pakietów do dzie- 
sięcia funtów wagi był zastrzeżony wyłącznie 
dla poczty. W sierpniu 1785 roku dozwolono 
pocztmistrzom otwierać listy pedejczane, iż w nich 


rządów rozwirąć się nie mógł. Nieliczne próby, 
czynione przez rząd, celem podniesienia rękodzieł, 
miały niemal zawsze ekskluzywną, germaniza- 
cyjną tendencję. Toż samo cła wysokie, nakła- 
dane na wyroby zagraniczne, zakazy sprowadza- 


nia pewnych towarów obcych do Galicji, miały | 


raczej na celu protegowanie prowincyj niemie- 
ekich i czeskich, aniżeli 


krajowego, który, niepoparty w niczem przez 


, na roswój 
podniesienie przemysłu ` 


sukna, płótna, perkala, materyj bawełnianych, 
wstążek, galonów — nawet zegarków. Jakkol- 
wiek w maju 1789 roku zniżono o połowę taksę 
stemplowania tych wyrobów, jednakowoż już 
sam fakt stemplowania i połączone z tą formal- 
nością trudności nie mogły oddziaływać dodatnio 

krajowej prodakcji. 
Co do zakładania handlu. 


istniał od lutego 
1188 roku pizepis tej treści, 


iż kupiec przed 
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tudzież pa- ` 
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tychczas jeden z najlepszych w klasie, wkrótce 
musiał s gimnazjum wystąpić. Bohaterskich czy- 
nów p. Troickiego nie spisałbym na wołowej 
skórze; sądzę jednak, że takta przytoczone wy- 
starczają dla przekonania szanownych czytelni- 
ków, iż posada dyrektora zakładu naukowego 
należała mu się w zupełności — pomimo braku 
wykształcenia. 

Reszta inspektorów, dyrektorów i t. p. stara 
się we wszystkiem „sprężystemu“ Troickiemu 
dorównać. Taki n. p. Siengalewicz, dyrektor gi- 
mnazjam w Lublinie, spotkawszy podczas po- 
dróży do -Warszawy ucznia gimnazjam warsza- 
wskiego, zaczął z nim grzecznie rozmowę po 
polsku. Uczeń był przekonany, że z Polakiem 
ma do czynienia. Qrzeczny p. dyrektor zapytał 
towarzysza podróży o stosunki gimnazjalne, wy- 
raż:jąc przypuszczenie, że się tam pewnie Ro- 
sjanie dobrze dają we znaki. Chłopiec rozgadał 
się na dobre, dyrektor potakiwał mu we wszy- 
stkiem, a przy wysiadania na dworcu warsza- 
wskim, przedstawił się mu (nie mówiąc, žo jest 
dyrektorem). Dowiedział się w ten sposób, jakie 
jest nazwisko łatwowiernego ucznia — i po kil- 
ku dniach uczeń ten został z gimnazjam wypę- 
dzony i w „wilczy bilet* zaopatrzony. 

Dla dokładniejszego scharakteryzowania mo- 
ralnej atmosfery, panującej w gimnazjach war- 
szawskich, nadmienić tu wypada, że system 
szpiegowania jest rozwinięty w całej pełni. Nie 
dość na tam, że do szpiegowania uczniów prze- 
znaczeui są t. zw. pomocnicy gospodarza klasy, 
którzy całemi dniami chodzą w czasie przerw 
po koryterzu gimnazjalnym, przysłachując się 
rozmowom uczniów, a raczej podsłachując te 
rozmowy, a po wykładach „spacerują* nie bez 
cela po ulicach, odwidzają codziennie prawie 
teatry, odczyty i t. d. Nie dość na tem: wię- 
kszość profesorów dopomaga energicznie tym pa- 
nom. I to nie tylko Rosjanie, niestety! 

Ideałem tego rodzaju profesorów jest — zdaje 
się — w Warszawie p. Peltyn z IV. gimnazjam. 
Nie masz 'nad niego lepszego ajenta policji gi- 
mnazjalnsj. Jak kot skrada się, aby nieszczęśli 
wą ofiarę na gorącym uczynku schwycić. Z ucznia- 
mi w ogóle obchodzi się jaz z ludźmi wrogiego 
sobie narodu, których należy męczyć i gnębić 
na każdym kroka. Był żydem. Dziś dla zyska- 
nia sobie względów, podobno przeszedł na pra- 
wosławie. To też pierś p. Peltyna zdobi szereg 
cały orderów.. Wstrętnym jest ten system szpie- 
gowania, tak rozwinięty w gimnazjach, tem 
wstrętniejszy, że władze starają się zaszczepić 
takowy pomiędzy uczniami, pucząwszy od klas 
niższych. W każdej klasie codzienuie zmieniają 
się dyżurni, tj. uczniowie, których obowiązkiem 
jest czuwać nad sprawowaniem się kolegów 
i donosić władzom o każdym występku, szcze- 
gdlniej zaś o wykroczeniach „językowych“. Kie- 
dy razu pewnego dyrektor Trorckij, przechodząc 
przez korytarz, usłyszał polskie wyrazy w je- 
dnej z wyższych klas, wszedł do niej i zapytał 
dyżurnego, kto wyrazy te wypowiedział. Dyżar- 
ny rozumie się, odpowiedzi na takie pytanie dzć 
nie mógł. Dyrektor kazał mu zabrać natychmiast 
swe papiery z gimnazjum, t.j. opaścić je na za- 
wsze. W ten sposób uczeń byłby z gimnazjum 
wypędzony, gdyby nie winowajca, który widzac, 
jakie skutki pociąga za sobą jego „przestępstwo“, 
sam przyznał się do winy, lecz kolegi od wypę- 
dzenia nie uratował. W niższych klasach nie 
wstydzą się nicktórzy gospodarze klasy, wprost 
namawiać malców do szpiegowania, zyskiwać 
sobie szpiegów wprost za pomocą przekupstwa; 
inaczej tego nazwać nie umiem. Tak rp. p Da- 
wydow, nauczyciel wstępnej klasy gimn. II., 
wyraźnie zapowiedział swym uczniom, że jeżeli 
który z nich schwyta na gorącym uczynku ja- 
kiego kolegę, albo starszego ucznia i „doniasie“ 
mu o tem, dostanie z języka rosyjskiego i ze 
=; „Sigla sią po piątce (stop. celujący)! 

ten sposób działają władze na swych wycho- 
(C. d. n.) 


wańców w samem gimnazjum. 


Wystawa robót kobiecych. 


Szkoła imienia królowej Jadwigi. 


Wśród emancypacji nowoczesnych kubiet, któreby 
rade porzucić igłę i szydełko, porzucić spudniczkę i 
przybrać na siebie nawet męską pistać, byle jak naj- 
dalej być od kobiecości, sprawiają mi największą 
przyjemność wystawy robót, wychodzących z rączek 
dziewczątek szkolnych, ponieważ dowodzą pielęgnowa- 
nia* pracy i przechowyw:nia trady ji. Jak ojco- 
wie nasi z orężem w ręku szli bronić granie ojczy- 
zny przed obeym naiazdem, tak matki nasze, zosta: 
jące w domu, broniły cnót ogniska domowego, wy- 


wpisaniem firmy do rejestru handlowego masiał 
się wykazać dostatecznym funduszem. Zresztą 
w zakresie handla wydawał rząd najprzedzi- 
wniejsze — zakazy. 

I tak: w sierpniu 1782 roku wydano zakaz 
sprowadzania i noszenia kitek szklanych i trzę 
sideł, tudzież utrzymywania na składzie towarów, 
posypanych tłuczonem sskłem. -- a to pod karą 
konfiskaty towaru i grzywny pięćdziesięciu tala- 
rów. W październiku 1787 roku reskrypt ce- 
sarski zabronił fabrykacjji, sprzedaży i sprowa- 
dzania bielidła, pod grozą grzywny po cztery 
słote od łuta; stempel od funta różu wynosił 
cztery złote. W grudnia tegoż roku zabroniono 
sprzedaży następujących zagranicznych ro- 
bów : alkermesu, nowej pościeli, kołder, cytryno- 
wego soku, żelaza, wyrobów z ości, galanterji 
drzewnej, kaptarów skórzanych, koców, drumili, 
żywego srebra i sublimatu, ścian hiszpańskich, 
nożyczek, kamieni kryształowych, obić i tatar 
skiego ziela. W lutym 1789 roku zabroniono 
używania zagranicznych pendentów, tudzież spro- 
wadzonych z zagranicy batystów, materyj weł- 
nianych i muślina; w styczniu 1791 roku wy- 
dano zakaz sprowadzania zagranicznej magnezji 
i cykorji, zaś w lutym tegoż roku koronek 
obcych. 


Ważniejsze domy handlowe, istniejące w tym 
czasie w Galicji, były: Jana Srokowskiego, Flo- 
rjana i Łakasza Augustynowiczów, warszawskiej 
firmy Rósler i Hurtig, Jana Breschla, Glozera i 
Sp. we Lwowia. W Stanisławowie fwietne inte- 
resa na dostawach dla armji robił dom handlowy 
Jana Bohdanowicza. W Brodach, oprócz wielu 
zamożnych kupców żydowskich, istniały domy 
Bósnera i Hochstettera, tudzież firm krakowskich 
Laszkiewicza i Kluga. 


Jedynym w tym czasie we Lwowie bankiem, 
udzielającym pożyczki na zastaw, był bank or- 
miański Pi Montis, którego dawne statuty po- 
twierdzono w październiku 1789 r. bez zmiany. 

Na wzór galicyjskich Brodów, reskrypt ce- 
sarski od dnia pierwszego gradnia 1786 r. egło- 
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chowywały eórki na dobre matki i dobre gospodynie. 
Naturalnie, czasy się zmieniły i trudno wymagać, 
aby kobiety nasze konkurowały z wyszukanemi ma- 
nami do fabrykacji koronek, haftów itd. Dzisiaj nie po- 
szytrafimy już zrobić 
ręczną, któreby kilkaset lat przetrwały ; nie potrafimy 
kilkadziesiąt lat przesiedzieć nad krosnami, bo dzisiaj 
czas pary, elektryczności i nerwów nie pozwala nam 


na to. To też tradycja roboty kobiecej w szkołach 
przechowywaną być winna i — o ile się tylko daje 
— znajdować praktyczne zastosowanie. Lwowskie 


szkoły stoją pod względem takich robót bardzo Wy- 
soko. Zasługa to w pierwszym rzędzie rozumuego 
kierownictwa, które potrafi znaleźć zdolne siły na- 
uczycielskie i nauczycielek, które umieją w uczennicach 
swoich wzbadzić zamiłowanie do pracy. 

W ośmiu szkołach wydziałowych wystawione 
prace kobiece Świadczą o bardzo umiejętnie prowadzo- 
nej nauce w Kierunku praktycznym, to znaczy w kie- 
runku wyzyskania tego, czego się w szkole uczennica 
nauczy. Nie dość bowiem jest haftować, rysować, 
albo malować — trzeba to wszystko pojąć tak, aby 
dla siebie po za szkołą zastosować, żeby wiele rzeczy 
samej sobie zrobić, zamiast kupować. A panie nasze 
kupują po większej części wyroby obce, za- 
graniczne, za które tyle pieniędzy wychodzi z tego 
biednego kraju. Kiedy pani nasza umie sama robótki 
kobiece, wtenczas potrafi cenić robotę ręczną i z 
większą chęcią nabędzie koronkę zakopańską, niż ma- 
szynowe koronki niemieckie, masemi przez żydów do 
nas sprowadzane. Gdy umie sama zrobić sukienkę, ło- 
twiej ją może później i kupić, bo, rozumiejąc się 
na robocie i materji, wie, czego chce i potrze- 
bnje A ileż drobiazgów prześlicznych może każda 
a pań sama sobie zrobić; ile drobiazgów wełnianych, 
począwszy od pończoszki dla dziecka, aż do mantyli 
i pledu, kobiece rączki są w stanie przysposobić i 
tym sposobem zaoszczędzić wydatków ojcu, albo mę- 
żowi. Umiejąc prace kobiece, ile zarobić można na 
utrzymanie w chwilach kłopotów i nieszczęść. War- 
szawa przykładem dla nas być powinna, bo w War- 
szawie przemysł pracy kobiecej do bardzo wysokiego 
doprowadzono stopnia. 

Pierwsze miejsce wśród szkół wydziałowych we 
Lwowie zajmuje pod względem robót: szkoła im. 
królowej Jadwigi. Rzeczywiście, takiej wysta- 
wy, Zasypanej robotami młodych panienek, dawno już 
nie widziałem. Wszystko tu potrafia i wszystko umieją. 
Szczególniej jednak dobrze prowadzona jest tntaj na- 
uka rysunków i to od klas najniższych. I ten tysn- 
nek właśnie, to poczucie koniecznej potrzeby czysto- 
ści i wprawy w rysowaniu, przebija się tutaj zaró- 
wno w haftowaniu liter i monogramów, jak niemniej 
w robotach koronek, albo w malowaniu stolików, mi- 
seczek i innych drobiazgów. Zasługa to panny Wła- 
dysławy Gostyńskiej, która uczeniee swoje za- 
prawia do zamiłowania piękna nietylko w prawdziwej 
sztuce, ale i w przemyśle robótek kobiecych Pamię- 
tajmy o tem, że Grsczynki i Rzymianki w pokojach 
swoich nie znosiły nie brzydkiego, nie, coby nia 
miało pięknej formy; dlatego też przemysł artysty” 
czny a Greków i Rzymian przez kobiety głównie 
stanął na równi z prawdziwą sztuką i do dzisiaj 
głaży nam za wzór nawet w przedmiotach, do codzien- 
nego używania przeznaczonych. 

Na kursie panny Gostyńskiej widzimy bar- 
dzo poprawnie rysowane liście i ornamenty od pro- 
stych geometrycznych linij, «ź do fantastycznych zwo- 
jów renesansowych. Wszędzie przebija zamiłowanie 
uczennicy i zrozumienie tego, co rysnje. „Cieniów jak- 
najmniej, a jaknajczystsza linja“ æ- to zdaje się być 
dewizą panny Gostyńskiej w nauczaniu, i to jest rze- 
czywiście najlepszą metodą do wyzyskania rysunków 
w hafiach i koronkach. Klęcznik, jaki kilka uczenie 
wykonało pod dozorem swojej nauczycielki, daje nam 
dowód, że można mieć nadzieję w przyszłość panie- 
nek, które tak serdecznie jnż teraz pracnją. Klęcznik 
ten wykonały w rysnnku i malowaniu panny: Rei- 
terówna i Goberęówna, a haftowały panny: 
Pochylska i Chayek. Prawdziwą ozdobą każdej 
kapliczki będzie ten artystyczny i praktyczny klęcznik. 
Bardzo piękną est również stuła, wykonana haftem 
w kolorach na białem tle przez panny: Ptaszyń- 
ską, Sanocką. Mazurkówną, Sitecką i 
Chylińską. Bielizna damska, jaka w tym dziale 
jest wystawioną, należy do prawdziwych zbytków 
pod względem monogramów. Litery są przepiękne i 
ślicznie rysowane, przy dobrym hafvie. Prym trzymają 
tu panienki: Borkowska, Chayekówna, Pta- 
szyńska, Zagórska, Pochylak. Roboty te 
prowadzi nauczycielka panna Franzówna, jak ró- 
wnież panny Macekówna i Jaworska. 

Na ścianach rozmieszczone widać drewniane mi- 
seczki malowane, a na stoliku stoją śliczne ramki, 
kasetki i pudełeczka, Na każdym przedmiocie widać 
rysunek, alba jednym nałożony kolorem, albo w kilku. 
Przeważa tntaj wzór rusko-ukraiński. Niespo- 
dziauką dla mnie jest ten motyw w szkole, gdzie 
przeważnie panuie styl renesansowy i to niemiecki. 


sił wolnem mirstem handlowem Saczawę wraz 
z okręgiem, zaś w lipcu 1784 r. manifest cesar 
ski przyrzeka uroczyścis pomoc. wdparcie i ła- 
skę tym wszystkim, którzy spławiać będą Dnie- 
strem towary krajowe zagranicę. 
Sprawą spławności Daiestra zajmowali się 
już dawniej bardziej przedsiębiorczy obywatele 
Rzeczypospolitej. Badali ją i starosta olchowie- 
cki, Koziebrodzki i brygadjer Dzi:ra:k (w latach 
1788—4), wreszcie głośny z awanturniczych 
przygód książę de Nassau-Siegen (w r. 178), 
który wypracował dokładną mapą tej rzeki od 
wańca po Bender. Założenie Chersonu zwró- 
ciło uwagę zarówno Polski, jax Rosji, na morze 
Czarne, ułatwiające niepomiernie zbyt ziemiopło 
dów, zarówno na Wschodzie, jak i w zachodnich 
portach morza Śródziemnego, w śiarsylji i w Ba- 
jonnie. Żawiązało się w tym czasie w Chersonia 
za inicjatywą księcia prymasa Poniatowskiego 
o sxie towarzystwo dla handla wschodniego, 
którego okręty dążyły do Lswantu. Rząd ro 
syjski czynił w tej mierze wszelkie ułatwienia, 
by ożywić puste wybrzeża morza Czarnego. Z oby- 
wateli galicyjskich największa ns tera polu poło- 
żył zasługi znany =Z patrjotygmu i ofiarno- 
ści dla kraja Waleran p piedusycki, który 
prócz dóbr w Galicji, posiadał na Podola staro- 
stwa matwijkowickie i serebryńskie, tadzieś klucz 
jaryszowski. W czerwcu 1755 roku puścił się 
Dzieduszycki z Ladawy Dniestrem w osm sta- 
tków, wyładowanych pszenicą. Pracbył osławio- 
ne progi pod Jampołem i po wielu przygodach 
podróży, oraz po zwalczeniu nieprzeliczony ch prze- 
szkód ze strony podejrzliwych władz tureckich. d9- 
tarł do Akiermanu. Opistej ciekawej podróży, pió- 
ra Dzie luszyckiego, ogłosił Michał Wiśniewski 
w rzadkim już dziś „Przyjacielu luda“ za r. 1843. 
Nagrodą za swe trudy uzyskał Dzieduszycki — 
od Stanisława Augusta w postaci orderu św. Sta- 
nisława, który mu przysłano w r. 1786... 


(D. n.) 
Stanisław Pepłowski. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 6 Lipca 1893 r. 


gdzie przysyłane wzory, tak zw. „Vorlagen*, zawsze 
są niemieckie i nieodpowiadające naszemu wrodzonemu 
charakterowi. Na całej Rust, tj. we wschodniej Galicji, 
powinniśmy pielęgnować styl motywów ukraińskich, 
bo on jeden odpowiada eałemu pojęciu ludu, te strony 
zamieszkującego, jest oryginalnym i nie jest napły- 
wem niemieckiej kultury, ale naszym rodzimym za- 
bytkiem. W zachodniej części Galicji takim rodzimym 
stylem jest zakopański. Te dwa motywa, tak 
przepiękne, w różnorodne tony i zmiany, powinny 
być używane na wszystkich przedmiotach, jakich w 
domu używamy. Styl motywów górali zakopańskich 
i huenlskich nie jest wcale dzikim i barbarzyńskim ; 
owszem, jest wspaniałym dowodem naszej siły żywo- 
tnej i zdolności cywilizacyjnej naszego Indu, który 
setkami lat styl ten zachował samą tradycją wzorów, 
z pokolenia na pokolenie przekazywanych. Dlatego 
też serdeczne należy się uznanie pannie Gostyńskiej 
za szerzenie zamiłowania do rysunku motywów ukta: 
ińskich. Wykonały je uczenie: Sawicka, Žo- 
łyńska, Wiśniewska, Baranowska i Mie 
cznikowska, a hafty Zachaczewska. 

Na kursie krawiecczyzny, jaki prowadzi 
panna Stahlbergerówna, równie piękne są 
rzeczy. Szczególniejszą zwracają uwagę roboty de: 
skowe (Rahmarbeiten) z włóczki i bawełny, orav 
bardzo eleganckie suknie, krojone i szyte przez same 
nezenice. Prowadzone tu rysunki podają nam wzory 
do robót, jakie są wykonywane. 

Bardzo pięknie przedstawia się dział pasm an- 
teryj w przeróżnych wzorach. Ozdobne te roboty, 
kupowane w handlach, są zazwyczaj bardzo drogie, 
a przecież nadzwyczaj ozdobne; dlatego też dobrze 
umieć samej sobie zrobić, bo to taniej i zacazem 
przyjemniej. 

Ślicznie malowane stoliki zwracają uwagę zwi- 
dzających, szczególniej jeden, doskonale imitujący ín- 
krustacje drzewne. Najpiękniej wykonane roboty na 
tym knrsie należą do uczennic: Gerstmanówny, 
Kraczyłówny, Gruszkiewiezówny i Gu- 
mowskiej. 

Najwięcej ozdobnym jest niezawodnie kurs 
„Haftów  artystycznych*, prowadzony przez pannę 
Zientkowiez. Są tutaj najrozmaitsze techniki za- 
stosowane, wśród których dominuje kilka przediaiotów, 
znakomicie wykonanych sposobem, zwanym punto 
tirato. Polega on na tem, że z płótna wyciąga się 
niteczki podług potrzebnego wzoru i kordonkową ba- 
wełną na tem haftuje. Robota taka przedstawia się 
bardzo ładnie i ozdobnie. Piękny haft hiszpański, oraz 
frendzle, wiązane Z nici, zwane Macremć, a przede- 
wszystkiem  serweta, haftem wykonana przez pannę 
Kruszyńską, zwracają powszechuą uwagę. Apli 
kacie panny Golczewskiej i Raschkównej, 
eraz roboty panien Żofi Weigel, Rybowskiej, 
Matkowskiej, Kerekjarto i pani Rudziń- 
skiej, holbeinowskim haftem, są prześlicznie i czy» 
ste na obie strony wykonane. Oprócz haftów, mamy 
tu nadzwyczaj zręcznie robione dywaniki smyrneń- 
skie, z których jeden, użyty na taburecik, jest roboty 
panny Przesławskiej. 

Bardzo dobre wyroby introligatorskie, oraz mo- 
dniarskie są prowadzone przez pannę Kunecewiez. 
Wiele robót w tym dziala należy i do malarstwa na 
atłasie i drzewie. W ogóle malowanie znajduje wiele 
zastosowania w szkola imienia Jadwigi. chociaż cza- 
sem zupełnie niepotrzebnie. 0 ile jestem zawsze za 
ornamentem w najróżnorodniejszem nawet jego wy- 
zyskaniu, o tyle uważam wszelkie peizaże i fi- 
gury, malowane przez uczenice szkół wydziałowych, 
za stratę czasu i niepotrzebnć bałamucenie się niby 
artyzmem. Aniołki na gazie, choćby nawet amerykań- 
skiej, będą zawsze bohomazami, jeżeli nie będą do 
brze narysowane i namalowane, a trudno 
przecież znowu wymagać od uczenie, które nie 
kształcą się w malarstwie, tylko w haftach, aby po- 
prawnie umiały malować. Daleko piękniej wygląda 
ekran z dobrze zrobionemi kwiatami, niż z pokrzy- 
wionemi postaciami, a sztuka, zastosowana umiejętnie 
do przodmiotów, potrzebnych w codziennem Życiu, 
np. ładna i zgrabnie malowana papierośnica, za- 
wsze przyjemniejsze czyni wrażenie, od sztuki 
wykoszlawionej brakiem poprawnego rysunku. Sztuka 
wyższa, jak pejzaż i figury, w szkole wydziałowej 
zawsze należą do miernego kopiowania —— czego 
wszelkiemi siłami należy unikać. Jeżeli Ktoś nie po- 
trafi kopiować, to powinien umieć z różnych wzorów 
wyszukać i złożyć taki deseń, któryby jego indywi' 
dnalno ści lub potrzebie odpowiedział. 

Nadmieuić w końcu muszę, żo im bardziej się 
oddałum od niższych klas, to znaczy idę ku wyższym 
kursom, tem więcej widzę zatraceni*% poczucia do su- 
miennego rysynku. f 

Nawyższych kursach uczennica chrą snać konie- 
cznie być artystkami w malowaniu, a to nie jest ani 
zadaniem szkoły wydziałowej, ant żadnej praktycznej 
nie przynosi korzyści. Dla mnie przynajmniej zawsze 
jest milszą serweta z dobrze Narysowanym orna 
mentem i haftem Holbeina, albo pięknie wykonany 
monogram na skórzanej sakiewoe, aniżeli ekrany z 
japońskiemi karykatnrami lub tym podobne. | 

Przechodzę nareszie do prawdziwie domowej pracy 
kobiecej, to znaczy do białego szycia. 

Kurs tan jest doskonale prowadzony przez panią 
Zawistowską. Widać tutaj kierunek bardzo pra- 
ktyczny i dodatnie postępy nezennie na każdej pracy. 
Tak pięknie uszyte koszule męskie z haftowanemi 
gorsami, czynią prawdziwy zaszczyt zarówno uczen- 
nieom, jak kierowniczce tego kursu. Robotami z bia- 
łego szycia wyszezególniają się penny Dutkiewicz, 
Żabokrzycka, Ząbecka i jnne. 

Sprawozdanie moja kończę wzmianką 0 nauce 
Slójdu. Szwecja i Norwegja, a później Anglja zapro- 
wadziły w szkołach swoich rzemiosła, jako zabawę w 
wolnych od nank umysłowych chwilach. W krótkim 
przeciągu czasu pokazały Się prawdziwie zbawienne 
gkntki takiej praktycznej zabawy i Słójd znajdo wał eoraz 
szersze zastosowanie i dzisiaj we wszystkich szkołach 
jest w planie nauk. 

Wystawione przedmioty okazują wiele wprawy 
i dobry kiernnek. Szkoły św. Anny, św. Zofjii 
św. Marji Magdaleny, gdzie uczy p. G. Kubik, 
odznaczają się przedmiotami gospodarskiemi. 

Szkoła Staszica pod kierunkiem p. Niżan- 
kowskiego, szkoła św. Marcina pod p. Hol- 
łitseherem, również wykazują dobre postępy. 
P. Ciszewski, kierownik Siójdu w szkole Pira- 
mowicza, urządził całe warstaty, gdzie chłopey 
pracują z prawdziwem zamiłowaniem i poczuciem 
w obliczu zwidzającej publiczności. 

Roman Lewandowski. 


K RONLK A 
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. Środa 6. lipca. | | 

Koncert muzyki 95 pp. w ogrodzie miejskim 0 
godz. 6. wieczorem. 

Czwartek 7. lipca. 

Koncert muzyki 55 pp. przed komendą kor- 
puśną, 
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Piątek 8. lipca. 

Koncert muzyki 80 pp. przed głównym odwa- 
chem. 

Sobota 9. lipca. 

Wycieczka Tow. Śpiewackiego „Boho“ do Brze. 
Żan, celem wzięcia udziałn w koncercie. 

Niedziela 10. lipca. 

Wielki festyn ludowy w parku Kilińsk ego 

Walne zgromadzenie lwowski go Oddziału w Du- 
blanach w tamt. szkole rclniczej (o godz. 3. popoł.) 
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Wiadomości osobiste. Henr k Siemiradzki 
bawi w Krakowie w przejsździe z Warszawy do Ba- 
warji, giłzie nad Chiemsee przepędzi łetnie miesiące 
wraz z rodziną. — Don Carlos, książę Madrytu, 
ojeiec arcyksiężny Blanki, zapowiedział przybycie 
swoja na 6zas dłuższy do Lwowa w odwidziny do 
swej córki. 

Nekrolcgja. Wincenty Wężowiez, inspektor 
budownictwa miejskiego i budowniczy w Krakowie, 
zmarł tamże d, 2. bm. — W d. 1. bm. zakończył 
życie w Warszawie Józef Surewioz, b. artysta dra- 
matyczny sceny wileńskiej, a następnie warszawskiej 
Sp. Surewiez wstąpił do teatrów warszawskich w 
charakterze reżysera dramatu d. 13. maja 1867 r. 
W rok potem zaś objął obowiązki inspektora po- 
rządku scenicznego w Teatrze Wielkim, grywająe 
jeszcze przez lat kilka vomniejsze role w dramatach 
i komedjach. — W Kołomyi zmarł d. 1. bia. Win- 
centy de Zaremba Grabowski, drogomistrz radz 
powiatowej kołomyjskiej, przeżywszy. lat 39. — Anna 
Fimiarz z domu Wispek, właścicielka realności, 
przeżywszy lat 67, zmarła we Lwowie d. 4, bm. — 
Edward Patkiewiez, rewizor policyjny, ekspono- 
wauy ua dworcu centralnym, zmarł we Lwowie d. 
4. bm., pizeżyszy lat 55 

Z życie towarzyskiego. W kościele 00. Kapu- 
cynów w Krakowie pobłogosławiony został w sobotę 
d. 2. bm. wieczorem związek małżeński p. Leonarda 
Mataszewskiego, właściciela fabryki eukru na 
Podolu rosyjskiem, z pagną Wirginią Walezak, 
córką Śp. p.of. szkoły realnej Jana Walczaka i Ste- 
fanji z Kuczyńskich. 

Dnia 29. czerwca odbyły się w Szezepińcach 
zaręczyny Melanji hr. Dzieduszyckiej, córki 
Karola i Elenterji z hr. Dzieduszyckich, z bar. Fran- 
ciszkiem Hejdlem z Berenian. 


Kalendarz. Środa (6.): Izajasza Pr. Westńą 
słońca © godsias £ minui 14, zachód o ssóóaw 7. 
minut 54. 

Kalead. myśliwski. Wolao polować na 


jelenie, Kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Ze sfer notarjalnych. P. Włcdzimierz Le- 
wieki, kandydat notarjalny w Stanisławowie, mia- 
nowany zastępcą notarjusza, p Ignacego Zdrassila w 
Stanisławowie, na czas tegoż choroby, objął z dniem 
å. bm. urzędowanie. , 

Wystawę wyrobów konwisarskich tak z cza 
sów dawniejszych, jakoteż nowoczesnych, zamierza 
urządzić zarząd muzeum przemysłowego miejskiego 
we Lwowie. W tym ceiu wydano odezwę do naszego 
duchowieństwa i zarządów muzeów, z prośbą 0 na- 
desłanie zabytków kunsztu konwisarskiego, a to naj- 
dalej do 15. sierpnia br. Koszta transportu nadesła- 
nych okazów do Lwowa i napowrót poniesie zarząd 
muzeum lwowskiego, który też gwarantuje zwrot 
przedmiotów w stanie takim, w jakim przybędą one 
na wystawę. 

Straszna zniszczanie zrządził grad w pow. 
kamioneckim; sam chmiel z sieczony w dobrach hr. 
Badeniego obliczają na 60.000 zł. 

Ustny egzamin w krajowej wyższej szkole rol- 
niczej w Dublanach odbył się dnia 1. lipca w obe- 
eności kuratorji szkoły. Złożyli egzamin i otrzymali 
absolutorjam pp.: Dzierżanowski Adam,  Harlender 
Stanisław, Miniewski Karol, Rakowski Władysław, 
Tomalski Jakób, Wysłonch Mieczysław. — Od 9. do 
15. lipca odbywają się egzamina szczegółowe. Rok 
szkelny 1892|3 rozpocznie się dnia 23. września br.; 
podanie © przyjęcie należy wnieść przed upływem pO- 
wyższego terminu na ręce dyrekcji krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach. Na Żądanie ndziel. dyrekcja 
wszelkich »yjaśnień. 

Artystyczna wycleczka „lwowskiego Bojana” 
(towarzystwa spiewaków narudowców ruskich), której 
czysty dochód przeznaczony jest na pomnik Tarasa 
Szewczenki, rozpocznie się duia 28. lipca b. r. kon- 
oertem w Samborze, a skończy Sie dniu 20. wrze- 
śnia b. r i obeimuje: Sambor, Sanok, Iwunicz, Ry- 
manów, Krosno, Jasło, Krynicę, Ze.iestów, Szezawnicę, 
Zaxupane, Nowy Targ, Białę, Cieszyn i t- d. 

Komisarzem rządowym w Tarnopolu zamiano- 
wanym został p. Sitndziński, komisarz tamtejszego 
starostwa. 

Dar. 
gminie Leśniki, w powiecie brzeżsńskim, 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była -|- 203°C., najwyższa 
-+ 260°C., najniższa 4 158°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3—4); średnia temper:tura doby 
około „- 19°C., stan nieba będzie lekko zachmu 
rzony, a względna wilgotność powierza zwiększy się 
do 65 pror.; opad, deszcz chwilowy. Powietrze 
skłonne do burzy. 

Królem kurkowym w Krakowie obwołany zo- 
stał dnia 3. bm. p. Michał Marfiewiez; mar- 
szałkami zostali pp.: prezes dr. Hajdukiewiez 
i były król p. Woyneko-Tomkiewiez, którzy 
obok króla najlepsze dali strzały, Następnie odbył się 
tradycyjny pochód po ogrodzie, wśród wystrzałów z 
moździerzy i dźwięków muzyki, grającej narodowe 
melodje. O godzinie 8. wieczorem wystrzały 4 moż- 
dzierzy dały znak rozpoezę:ia uczty, danej kosztem 
Towarzystwa na cześć króla. 

Poż:gnanie. Piszą do nas ze Stryja: W sobotę 
opuścił nasze miasto po, 15 let: m „bycie starszy 
geometra ewidencyjny p. Włady-ław Żąbacz., powołany 
na wyższą posadę do Lwowa. — Był to urzędnik 
powszechnia lubiany, a dla swych cnót i nieskazi- 
telnego charakteru ogólnie szanowany i poważany, 
Lud wiejski, z którym p Z. ustawicznie miał do 
czynienia, nazywał go: „nasz batko”. Ze łzami 
w oczach żegnali koledzy, znajomi i grono poważnych 
obywateli odjeżdżającego, życząc mu na nowem sta- 
nowisku najlepszego powodzenia i zjednania sobie 
tego uznania i szacunku, jakiemi się ogólnie w Stryju 
cieszył. 

W powiecla lwowskim, w skutek gradu 
w dniach 17. i 23. z. m. neierpiało znacznie 14 
gmina w okolicy Lwowa. Zarządzono zbadanie Wyso- 
kości tych szkód. 

Z Poznania donoszą że pruski minister oświaty 
Bosse, będąc w tem mieście, zwidził także zbiory 
Tow. przyjaciół nauk. Oprowadzaby przez prezesa 
Tow. hr. Augusta Cieszkowskiego, kustosza p. Eczep- 
kiego i kilku innych członków zarządu. zabawił w 
gmachu czas dłuższy i o zbiorach Tow. wyraził się 
z wlelkiem uznaniem. Ostatniego dnia swego pobytu 
w Księstwie zwidzał taXże minister szkołę w Jeży- 
each. Gdy po skończonym egzaminie z religji, od- 


Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na budowę 


lskon 50 et. 


ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-atkaliczny 


oprócz przyjemnego orzeświającego amaku i BĘ bardzo koczystnie 
wpływa na dziąsła i zeby. — 


„ma NAA NĄ 1 EYE e Ta WK 


bytym w języku niemieckim, dziekan Woliński za 
pozwoleniem ministra zawezwał w każdym z oddzia- 
łów uczniów, aby ci z nich powstali, którzy w domu 
po polsku rozmawiają i po polsku się modlą, prócz 
kilku, tj. trzech lub czterech uczniów z każdego od- 
działn, powstawali wszysey. Minister miał więc spo- 
sobność przekonania się o rzeczywistej narodowości 


uezniów szkoły jeżyckiej, a rałanowicie, że z kato: 


lików jest tam tylko drobna cząstka niemieckiej na- 
rodowości, a reszta jeat polskiej narodowości. 

Stypendjum im. ks. Czartoryskich. Ogłasza 
się niniejszem konkurs na stypendium, wynoszące 
rocznie tysiąc dwieście franków. .Stypendjum to ma 
na celu ułatwić zdolnym a niezamożnym młodzień- 
cum pobyt w uniwersytecie we Fryburgu szwajcar - 
skim. Charakter zachodnio europejski tego uniwe rey- 
tetn, wykłady w dwu językach: francuskim i nie- 
mieckim, zetknięcie się z młodzieżą różnych krajów, 
a więe rozszerzenie heryzontn studenta — oto główne 
korzyści pobytu w uniwersytecie fryburskim, (O sty- 
pendjum frybnrskie imienia ks. Czartoryskich ubiegać 
się mogą Polacy, wyznania rzymsko katolickiego, 
nezniowie uniwersytetów krajowych, którzy się oddają 
naukom historyczne filozoficznym, lnb filołogiczuo lite- 
rackim. W braku takich kandydatów stypendjum 
może być nadane uezniom wydziału teologicznego 
Kandydaci mają nadesłać na ręce podpisanego pod 
adresem niżej wskazanym: 1. świadectwa uniwersy- 
teckie, dowodzące, że posiadają przynajmniej 
rok studjów uniwersyteckich, że znają jeden z języ- 
ków wykładowych uniwersytetu fryburskiego (nie- 
miecki lub francuski) ; 2. mają przysłać świadectwa 
profesorów uniwersytetu z odbytych egzaminów pu- 
blicznych, lub prywatnych (colloquia), tudzież po- 
winni wykazać najdokładniej nzdolnienie swe w ohra- 
nym kiernnku naukowym. Stypendjnm io nadaje się 
na przeciąg jednego roku szkolnego. Wypłata stypen- 
djam  następnje w ratach miesięcznych, płainych 
z góry. Termin nadsyłania podań trwa do dnia 15. 
września rb. We Fryburgu szwajcarskim dnia 3. 
lipca 1892 r. Dr. Józef Kallenbach, prof. uniwer- 
sytetu fryb. 

„ Adres: Rue des Alpes, 44. Fribourg en 
Suisse. 

(Uprasza się szan. redakcje czasopism polskich 
v pszedrukowanio tego ogłuszenia). 

Złupiony transport zluta. Z Petersburga do- 
noszą, aż transport zlota z syberyjskich  płakalni 
Niemanna przeznaczony dla Petersburga, padł ofiarą 
zbrojnych rabusiów pod Błagoweczeńskiem. Rabnsie 
zranili wielu kozaków z eskorty 4 zabrali eały ładu- 
nek złota, ważący szesnaście pndów. 

Epilog zajść W Aradzie. Z powodu znanych 
ekscesów w Aradzie, komenda honwedów wdrożyła 
śledztwo przeciw porucznikom rezerwowym Juljuszowi 
Harpelowi iSawie Kniczo, ponieważ ci podpisali pro- 
kiamację rumuńską. Jedno z piam aradzkich nazwało 
ich z tego powodu nędznikami; obaj obrażeni nie za- 
żądali z tego powodu satysfakcji. 

Burziiwa promocja. W dniu 2. bm odbyć 
się miała na wydziale prawniczym w Paryżu pro- 
mocja Joanny Chanin, licząc j lat 28, na doktora 
praw. Sala, w której odbywała się ceremonia, oks- 
zała się zbyt szczupłą na pomieszczenie ciekawych 
widzów, Powstał tłok, skutkiem czego drzwi wysa 
dzono. Promocję odłożone. 

„Cholera nostras“ ukazała się — jak urzędo- 
wnie skonstatowano — w szpitalach paryskich. Przy- 
czyną epidemji ma być woda z Sekwany. W osta- 
tnich trzech miesiącach zdarzyło się 159 wypadków 
djarji z charakterem cholerycznym. Charakter epide- 
mji jest lokalny. 

__ Niespodziankz dla _ Rigmarka_. 7-1osechjtn 


otrzymuje N. Ref. doniesienie, iż przyjęcie, jakiego 


doznał w tem mieście książę Bismark, wielce się ró- 
źniło w rzeczywistości od opisów powszechnego — 
rzesby można entuzjazmu, zamieszczanych w dzienni- 
kach niemieckich, Kiedy książę wgaiadł wdworct ko- 
lejowego, partja postępowa i robotnicy demonstrowali 
przeraźliwewm świstaniem i piszczeniem, które towa- 
rzyszyły przejeźdżajicemn po wszystkich ulicach. Za- 
pewniają, iż Bismark, na uwagi osób. pragnących 
przeprosić go za ową demonstrację, z pewnym humo- 
rem odrzekł, iż Świstanie w pobiiżu dworca kolejo- 
wego jest rzeczą zwykłą i wcale nie zadziwiającą. 
Kiedy książę z orszakiem swoim był na międzynaro- 
dowej wystawie sztuki, chcąc uniknąć zetknięcia się 
z tłumem, długo oczekującym na jego wyjście, pra- 
gnąi opuścić wystawę bocznemi drzw ami. Kiody 
przechodził przez salę ostatnią, dążąc już ku wyj- 
ściu, tuż przy nim dał się słyszeć silny głos: Vive 
la Pologne! i Noch ist Polen nicht verloren! Bis- 
mark zmarszczył się, sianął bardzo blisko mówiącego 
i groźnym wzrokiem zmierzył księdza katolickiego, 
Polaka, którego nazwiska korespondent nie wymienia, 
za fakt wszakże poręcza, 


Fałszywe banknoty rosyjskie. Pisma royjskia 
zamieszczają następujące ostrzeżenie: Za granicą 
znajduje się w obiegu mnóstwo fałszywych bankne” 
tów rosyjskich, które poznać można łatwo po nastę: 
pujących oznakach: sturublowe papierki nossą datą 
1889 r. i wszystkie posiadają jeden numer 91.117; 
kolor jest nieco bledszy, aniżeli prawdziwych, papier 
gorszy, skutkiem czego bardzo łatwo Twą się we 
wszystkich zyięeiach. Pięciorublowe Papierki zaś no- 
szą datę 1890 r. i opatrzone są DT. 260.047 

W:tajina, która w Petersburgu, jako Środek le- 
czniczy, tyle narobiła wrzawy, podłEg zapewnień 
Now. Wrem., bardzo jednak dobrze działa na machy, 
które gdy jej spróbują, 78.4 giną. 

Reforma kalendarza jyliańskisgo będzie przed- 
miotem ekumenisznego soboru Kościołów wschodnich, 
który zbierze się niebawem w S ambuie. 

Przeciw cholgrze. Z rozporząłzanią rosyjskiego 
ministra wojny, jak donosi Husskajy żień, delego- 
wany Został bakterjolog, A! Błagowieszeziń: 
gkij, do kraju zakaspiiskiego i Persji, z powodu 
oholery. Uezony przybył do Tyflisu- 

-Kolonja żydowskie w Turcji. Grażdanin do- 
wiaduję się, 1% Komitety, kierujace emigracją żydów 
z Rosji, zwróciły się do rządu tureckiego, z prośbą 
0 pozwolenie zorganizowania w Turcji obszernych ko- 
lonij żydowskich, 

Bunt przekupniów w hallach madryckich wy- 
buchł w d, 2. bm. skutkiem podniesienia opłat miej- 
skich. Przukupnie krątyli po mieście wśród okrzy- 
ków: Niech żyje lud! Precz z podatkami. Tłum wy- 
bijał po drodze szyby i zamykał przemocą sklepy. 
Dla przywrócenia porządku zawezwano wojsko. Jedna 
kobieta poniosła Śmierć na miejscu skutkiem cięcia 
pałaszem w głowę. Wielu ekscedentów i żołnierzy zo- 
siało ciężko ranionych. Między rannymi znajduje 
się też prefekt miasta. Powóz ministra spraw we- 
wnętrznych obrzucono kamieniami. 

Dwie wystawy sztuki. W roku przyszłym ma 
się odbyś w Madrycie wielka wystawa malarzy hi: 
szpańskich XIX. wieku. W roku 1894 zaś w Me- 
djolanie wystawa powszechna sztuki, staraniem sto- 
warzyszenia „Famiglia Artistica“. 

Statystyka pijacka. Po zmarłym w Par: h 
alkoholiku w wieku tat 70 znaleziono książeczkę, w 
której skrupulatnie od 20 roku życia zapisywał ileść 
wypitych przez siebie trunków. W rezultacie okazało 
się, że w ciągu lat 50 skonsumował w cyfrach okrą- 
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Błych: 83.000 butelek wina, 109.500 kieliszków 
dbwyntu i 219.000 kieliszków likieru. Licząc wino 
kednio po 75 ceutimów, wódkę zaś po 25 oentimów, 
Wypada, że w ciągu lat 50 przepił 136.875 franków, 
tīyli rocznie wypijał za 2787 franków. | 

~ Morderstwo czy samobójstwo?  Kasjera cen- 
fralnego serbskich kolei państwowych Ernesta Kóniga 
znaleziono onegdaj pod stacią Tipany nieżywym w 
w wagonie. Strzał % pistoletu ngodził w lewe oko. 
Dotychczas nie skonstatowano, ozy to zbrodnia, czy 
samobójstwo,  Kónig pachodzi « Alzacji i pozostawia 
młodą żonę i dwoje nieletnich dzieci. 

Przeciw Cholerze. Najwyższa rada sanitarna 
wydała już teraz wę opinję co do tego, jakie nad- 
zwycsajne środki I Sanitarne zarządzenia należy przed- 
sięwriąć w razie, gdyby potrzeba było liczyć się Z 
obaw wybucha cholery w Galicji i na Bukowinie. 
Referent sanitarny w ministerstwie spraw wewnętrz- 
mych, dr. Św. podał już do wiadomości, jakie środki 
grzedsięwskięł rząd z powodu pojawienia się tyfusu 
głamistego | innych zaraźliwych chorób w Rosji, tu- 
Aziez pa granicy Galicji*i Bukowiny. 

przeciw samobójstwu. Samobójstwo kywa w 
Czarnogórze uważano jako wynik tchórzostwa i ulega 
ogólnej pogardzia. Od lat wielu przeto nie zdarzył 
«ię W tym kraju ani jeden wypadek tego rodzaju. 
To też ogólną sensację wywołała w tych czasach 
wiadomość o usiłowanem samobójstwie niejakiego Lja- 
zara, który trapiony przez wierzycieli, targnąt się na 
własno życie. Książę przebaczył wprawdzie samo- 
bójcy i zaspokoił z własnej Kasy jego wierzycieli, 
lecz salecił mu, by dobrowolnia ukrył za granicą 
swą hańbę. W tych dniach wydał ks Nikita ma 
nifest tej treści: „Wszyscy samobójcy, lub ci, którzy 
usiłują sobie odebrać życie, mają być uważani jako 
caci pozbawieni. Zwłoki ich przez 24 godzin będą 
zawieszone na szubienicy. Jest rzeczą niegodną Czar- 
uogórca pozbawiać się Życia, którem Bóg tylko może 
rozporządzać, a które ofiarować należy tylko na placu 
boju dla obrony ojczyzny." 

Z armji. Kurs oficerów sztabowych został w 
tych dniach zamknięty, a frekwentanci powrócili już 
do swoich oddziałów. Na 89 kapitanów i rotmi- 
strów wszelkiej broni, otrzymało 83 świadectwo uzdol- 
nienia do swansu na majorów. Wedle dotychozago- 
wych stosunków awansowych, oficerowie, którzy obe- 
cnie ukończyli kurs z pomyślnym rezultatem, otrzy- 
mają mniej więcej w przeciągu dwóch. lat stupień 
majora. Dnia 1. sierpnia b. r. rozpocznie się nowa 
serja kapitanów i rotmistrzów kurs satabowy, który 
potrwa do Nowego roku. 

Cesarz niemiecki w Galicji. Krążą pogłoski, 
oparte ua pewnych podstawach, że na manewry je- 
sienne przybędzie do Galicji także ce- 
warz niemiecki Wilhelm, który z cesarzem 
„Franciszkiem Józefem odwidzi również Lwów. 

" W Il. gimnazjum we Lwowie odbył się egza- 
min dojrzałości pod przewodnictwem profesora dra 
Ówiklińskiego, w dniach 20—25 czerwca. Do egza- 

ion zgłosiło się 20 uczniów publicznych i 6 eks- 

nistów. WUznani zostali za dojrzałych: Abrahamo- 
wski Michał, Adam Wilhelm, Adlerstein Aron, Bara- 
nowski Juljan, Bikeles Samuel, Bund Mark, Drucker 
Herz, Fleker Leon, Gilnreiner Artnr, Gudz prem! 
Hlavaez Agqolf (z odznaczeniem), Lax Jakób, Link 
Othmar, Nea AE AA Paweł, Bni 
ler Salamon, Stógbaugr Artur (z odznaczeniem), Swi- 
žalski Bronisław (z odznaczeniem), Uhle Rudęlf (z 
znaczeniem), Kamiński Paweł (eketemt.). „Jednemu 
Uczniowi publicznemu i jednemu cksierniście pozwo- 
lono x rzylisiotu Powtóríyá Bgzamin, po fe- 
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a ‘aragi Tiji Pöcztowe] skradziono wczoraj 
Wł. Zarewiczowi, uczniowi z handlu p. St. Markie- 
Micza, kwotę 292 zł. 25 ot., którą tenże miał wysłać 

prowincję  Zarewios podaje, że pieniądze te miał 
przechowunś w książce nadawczej. 

© psa podejrzanego o wściekłiznę schwytano 
%oczorej na miey Gęsiej. Naturalnie zabrał go o-. 
prawca- 

Płonącą furę siana oglądały wczoraj po poła- 
dniu na ulicy Grodeckiej tłumy pubłiczności.  Jakób 
Feuerstein, słedząc na furze, zapalił nieostrożnie pa- 
pierosa, wskutek czego spowodował o sień, który przy 
pomocy żołnierza policyjnego i kilku osób uga1szono. 

Zarząd bursy im. Kraszewskiego w Stanisła- 
wowie ogłasza konkurs na 40 miejsc w bursie, z któ: 
rych 5 miejsc bezpłatnych, a 35 miejsc za dopłatą 
mieięczną 3 — 10 zł. Ubiegać się mogą o0 te 
misjsca taoy qbodzy uczniowie bez różnicy obrządku 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich, którzy 
ukończyli ostatnie półrocze z dobrym postępem i notą 
z obyczajów przynajmniej dobrą. Ubiegający się mają 


ej do 17- lipca b. r. i załączyć a) świadectwo 
szkolne "a ostatniego półrocza, b) metrykę chrztu, 
c) świadectwę bóstwa, d) świadectwo zdrowia i 
szczepionej Osp ; e) zobowiązanie się rodziców lub 
opiekunów do dopłąty miesięcznej, 

IV. zjazd chlrargów polskich w Krakowie roz- 
Pocznie się dnia 12. b. m. Posiedzenia zjazdu będą 
się odbywały podobnie jak w latach poprzednich od 
godziny 10. — X. przed południem w klinice ehi- 
rurgicznej i Od godziny 2. — £. po południu W 
anli Collegii novi. Posiedzenia przedpołudniowe 
zaś przeznaczone są na wykłady z demonstracjami, 
popołudniowe zaś przeznaczone Fą Na wykłady teore- 
tyczne. Pierwszego dnia zjazdu odbędzie się o go- 
8. — 10. zwidzanie kliniki chirurgieżnej, 
o dnia w tymże czasie oddziału chirurgi: 
Gznągo w szpitalu Św. Lazarza, trzeciego dnia szpitala 
ŚW. Iædwika. Wszystkich lekarzy, niechcących brać 
udziału w zjeździe jako członkowie, a interesujących 
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się chirurgją, zaprasza prezydjum zjazdu jako gości 
na posiedzenie. zjazdu. ` 

Za wprowadzeniem pisowni fonetycznaj dla 
ruskiego języka w szkołach, oświadczyły się konfe- 
rencje nauczycieli okręgów: komanieckiego, sereckie- 
go i kimpolungskiego. Natomiast kunferencja okręgu 
ezerniowieckiego 24 głosami przeciw 14 uchwaliła 
pozostać przy pisowni dotychczasowej. 

Przemysł naftowy. Przed kilku dniami w Ja- 
błonicy Polskiej w kopalniach p. Mac-Gaiveya, na- 
stąpił pierwszy wybuch ropy — i to tak obfity, że 
wszelkie nagromadzone naczynia w przeciągu krótkiego 
czasu napełnione zostały. Z powodu braku większych 
rezerwowrów starano się na zewńątrz wypływający 
ropę powstizymać, co się też i udało. "Ten znaczny 
wypływ ropy. wobec okoliczności, że już w 90 me- 
trze głębokości szybu tak obfitym się okazał i że 
w kopalmich, naokoło Jabłonicy się znajdujących, 
prócz znacznych gazów, ropy wca:8 nie było, świad- 
czy, „iż w tem właśnie miejscu znajduje się żyła 
ropodajna, która szezęśliwemu właścicielowi nowe do 
chody przyniesie. 

Rozpacz cyganki. Strażnik kolejowy w Źuezce 
spostrzegł onegdaj rano, tuż przed nadejściem pociągu 
osobowego z Suczawy, czworo ludzi spiących na torze 
kolejowym. Była to cyganka z trojgiemm dzieci. 
Z trudnością udało mu się usnnąć ją z toru kolejo- 
wego. Okazało się, że cyganka miała zamiar zginąć 
wraz z dziećmi pod kołami pociągu, a przyczyną tego 
kroku była nędza. 

Osoby, jadące przez Trzebinię, użalują się na 
niewłaściwe zachowanie się tamtejszego kaejera kolejo- 
wego. P. kasjer bynajmniej nie toleruje polskiego 
języka w porozumiewaniu się z publicznością. /Na 
polskie zapytania odpowiada po niemiecku, a gdy mu 
się zwraca uwagę, że język niemiecki może być ob- 
cym interesantom, mniej odpowiednim gie tem i obro- 
tem przerywa rozmowę. 

Przemytnik. Strażnik konny pogranioznego po 
steruaku Wisiołki, oddziału grodzieńskiego, brygady 
kaliskiej straży pogranicznej, Dymitr Siergiejew, w 
nocy 18. czerwca, dostrzegł jakiegoś człowieka, prze- 
ehodzącego granicę; na zapytanie „kto idzia?* nie- 
znajomy odpowiedział: „czego chcesz* i następnie 
wystrzelił do strażnika z rewolwsru, nie wyrządziwszy 
mu jednak szkody. Wtedy Siergiejew wystrzelił z ka- 
rabinu i zabił na miejscu przekrada ącego się pota- 
jomnie przez granieę. Zabity, jak się okazało, jest 
mieszkańcem wsi Jankowa, w powiecie kaliskim, Ja 
nam Biczyńskim. Był to człowiek 34-letni, stale 
trudniący się przemytnictwem. 

Wypadek królowej. Królowa Karolina Wirtem- 
bergska miała temi duiumi w Sztutgardzie, wśród 
przejażdżki z Ludwigsburgu do Cannstadt, fatalny 
wypadek, który mógł był skończyć się dla niej ka- 
tastrofą. Oto nagle pękła tylua ¢$ w powozie i sku- 
tkiem gwałtownego wstrząśmenia, wożhica i lokaj 
spadli z kozła. Ten ostatni dostał się nawet pod Koła 
powozu. Zrazu usiłowała królowa uspókólć wystra- 
szone konie nawoływaniem odpowiednienf; lecz gdy 
to nie skutkowało i rumaki zaczęły coraz szybciej 
powóz tuhosió, przytomna królowa uklękła w powozie; 
wychyliła się i jedn ręką zdołała szazęśliwik pd- 
chwycić lejee, wlokącg się po ziemi, Mając je jnż 
w ręce, zdołała ipo kilku gsckundach powstrzymić 
Edt i dzięsi swojej energji wyszła z wypadku bez 
szwiuiku, "EP" 
|: sakon Jezuitów liczy obeonie, wedłag spisu, 
przegrowadzonego dnia 1. '*marda rb., ogółem człon- 
ków 12.947. Z liczby tej przypada na Austro Węgry 
642, na Galicję 374. Cały zakon dzieli się na pięć 
asystenćyj, a mianowicie: włoską, francuska, nie- 
miecką, hiszpańską i angielską. 

Djabełsku sprawa. Czytamy w czern. Gazecie 
Polskiej: „Od czterech dni mieszkańcy Czerniowiec 
formalnie pielgrzymują na ulieęKuónierską, —ażeby 
być świadkami tajemniczego wypadku, kaónejo. dn tej 
«hwili nie zdołano wyjaśnić. Znajduje się tamm dom 
Hainbacha, zamieszkały rzez p. Koczyńskiego, sē- 
Kretars. dyrekcji skarbu. Dnia 29. zną «ng więczo- 
"em pusypał się naraz grad kamieni do okien domu 
i wytłukł prawie wszystkie seyby. - Od.tej chwili 
przez całą noe. i aż do południa dnią następnego 
trwało bombardowanie kamieniami, a tak zręcznie, że 
nie można było spostrzedz się, skąd padały rzuty. 
Sprowadzono policję, Rastępnie. strażaków ogniowych, 
otoczono całą realność silnym kordonem : nie nie po- 
maga. Co chwila, to z tej, to z owej strony, pada 
kamień na dach, w okno, w drzwi, na podwórze i 
nikt nie wie, skąd leci. Zrawidowano okoliczne real- 
mości, rozesłano policjantów po sąsiednich uliczkach 
— wszystko bezskutecznie. Niewyśledzeni sprawcy w 
czasie tych poszukiwań miotają kamyki, wprowadza-= 
jąc straż w istną rozpacz, a _ setki przypatrających 
się tłnmów w zdumienie, Oczywista, pośród kumoszek 
i kumów odrazn domyślono się. że to sprawa... dja- 
bełska. Są nawet tacy, co w dymniku sąsiedniego 
domu widzieli... djabłą z regami i straszliwym ogo- 
nem. Tajemnicze bombardowanie powtórzyło się przed- 
wczoraj i z małemi przerwami trwało " przez cały 
dzień wczorajszy. Realność przedstawia ruinę; wszy- 
stko bowiem, co mogło uledz stłuczeniu, zniszczone, 
Większa ozęść lokatorów opuściła mieszkanie, inni 
wchcdzą i wychodzą z Momu pod parasolami. 

Domyślają się, ze jest to akt zemsty i wypadek 
ten łączą z urzędową działalnością p. Koczyńskiego w 
dyr: kcji skarba. Są to jednak domysły, które wyja- 
śnią się dopiero Wi gdy policji powiedzie się òd- 
ryó nieumęczonych a £jemniczych sprawców. 

Dowód. — Ależ Żonusiu ta legumina obrzydli- 
wie smakuje t» 

— Imaginaeja| W książce stoi wyraźnie: sma- 
kuje przepysznie. 
W górach. — Ależ tatusiu, nie bądź że tatuś 
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DZIENNIK POLSKI dnia 6. Lipca 1892 r. 


zachód słońca! Spojrzyj tatuś, jakby dls nas zro- 
biony ! 
k RE N D 

M åglstrat ogłasza, że oprócz posady laboranta przy 
fizykalnysa instytucie uniwersytetu w Krakowie z terminem 
podań dě 15. lipea 1892, mjących się wnosić do senatu 
akademickiego tegoż. usiwersytetu, wakuje wiele innych po- 
sad manipulacyjnych Słapdoików i sług po za granicami 
kraju zastrzeżonych ślla wysłużonyeh podoficerów. 

Bliżazej wiadomości co dn warunków i dotacji 
można w 1V. dep. mag. 

Asenterusek Kkolonistów. Dnia 5. lipca we 
wiorek b, r. o-godzinie 5. popołidniu w szkole imienia 
Elżbiety odbędzie się asenterunek i zaopinjowanie o stanie 
fizycznym kolonistów przez.p, dr, Sieradz: iogo. 
| Ci, którzy wnieśli podanie, m:ją się w tym dnia ko- 
niecznie jawić. 

Kierownictwo apteki pod „Gwiszdą* (spadk. 
Maszewskiego), w Frzemyślu poprzednio dzierżawionej przez 
p. 4 J. Kalickiego, objął obeenie p. Władysław Mańko- 
maki magister farmacji, długoletni współpracownik apteki 
Mikolascha. - 

W Brzeżnńach odbędzie się w sobotę dnia 
9. lipa w sali Kasyna mieszczańskiego koncert lwo- 
wskiego „Echa“: Dzłełni spiewacy nast wypełntą sami cały 
program — a przyznać należy, że tenże ułożony jest umie- 
jętuie i interesująco. Spodziewamy się przeto, że korzys nie, 
się zaprezentuje przed brzeżańską publicznością nasza nie- 
zmordowana drużyna śpiewacka i że szturmem zdobędzie 
u niej taką samą sympatję, jaką u nas i po za granicami 
Lwowa zasłażenie się cieszy, -— W. wycieczce tej prócz 20 
Eehistów przyrzekł wziąć udział znany zaszezytnie spie wak 
p: Jan Borkowski, pierwszy basista opery w Preszburgu i 
jelsku -— Miejscowe Towarzystwo muzyczne gotuje lwo- 
wskim gościem serdeczne przyjęcie. 


powziąć 


Wiadomości literackie i artystyczne: 

Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś w środę przedstawienia nie hędzie: jutro we 
ezwaltek -po raz drugi „Człowiek o stu głowach”, 
krotochwila w 3. aktach Heuryka Moulin i Edmunda 
Delavigne, w tłumaczeniu Saćhoiowskiego 


Wiadomuści osobiste. Pani Aleksandra K la m- 
rzyńska, zaangażowana została przez dyrekcję tea- 
trów warszawskich na cztery gościnne występy. — 
Znany artysta p. Antoni Kątski, zamieszkały w 
Ameryce, opuszcza w tych dniach Buffalo i udaje 
się do stanu Michigan, gdzie obejmuje posadę profe- 
sora konserwatorjum w mieśsie Grand Raids: 

Popis uczniów koncesjonowanej szkcły. muzy- 
cznej p W. Czerwinskiego, który odbył się w ubie- 
głym tygośniu, dowiódł, iż szkoła ta z każdym 
rokiem się rozwija. Wszyscy nczniowie, biorący udział 
w popisie, wykazali w .nwcich produkcjach nie małą 
technikę i zawsze stosowne pojęcie interpretowanej 
kompozycji. Licznie rgromadzona publiczność gratulo- 
wała dyrektorowi rezultatów, jakie jego nauka osią- 
gnęła i oklaskiwała żywo pp.: R. Rechen, A. i M. 
Roll, M. Rychnowską. J. Zach, a zwłaszcza już naj- 
lepszą bezsprzecznie uczennicę p. Czerwińskiego, pantę 
Z. Uleniecką. 

Wystawa muzyczno-teatralna we Wiedniu — 
jak zapewniają pisma wiedeńskie — nie zostanie 

dynie 


w dniń 9. ej z. tka w pakako samknigię. Je 
przedmioty, w retittffzte zen "og RÓ wła- 
snością prywatną, zostaną po. 9. październiku zwió* 

śdone ich posiadaczom, natomiast park będzie otwarty 
do końca rzeczonego miegiąca i przędstawienia „w !e 
ud produkcje (w bali muzycznej jtd. potrwają 
alej: 480465 


Góspodarstwó, przemysż i handól. 
""Uprzys. gal. akcyjny Bank nipoteczpy 
Z dniom 30. czerwta 1892 było w obiegu* 5*/, listów hl- 
potecznych zł. 3,115.600, 50, Premjowanych listów hipe- 
tecznych zł, 12,328 300. 4')čj listów hippi. zł. 9,180.6D0. 
Łącznie zł. 29,624.500. Asygnącyj kasowych było w obiegu 
zł. 2,111.500. ai Ì 


d s 
4 z hass Ani 
Ostatnie wiadomosci, 

. Do ankiety, która ma siej odbyć w Wy- 
dziale krajowym duia 12. bm. w sprawie „popie 
rania kolei łokalnych przez kraj, zaprośzo: 
no pomiędzy innymi fakże pp. E. Zitferk z 
Wiednia i dra Rettingera, alwokata krzjo- 
wego w Krakowie. 


Od p. Pinińskiego otrzymujemy depe- 
szg, w której szanowny poseł prostuje donis- 
sienis telegraficzne naszego wiedeńskiego kore- 
spondenta x 8. bun, YW. sprawię } deklaracji tegoż 
posła w pełnej imbie przed głosowaniem nad 
ustawą budowlaną. Otóż p. Pinitski utrzymuje, że 
prezes Jaworski potwierdził był Wła- 
śnie, iż deklaracja rzeczona zcstała w imie. 
niu Koła polskiego wygłoszona —- podczas gdy 
nasz korespondent doniósł coś wprost przeci 
wnego. Mianowicie, iakoby p Jaworski zazna* 
czyć miał'w izbie, że-p. Piniński złożył dekla- 
rację ową--jedynie "haw własną rękę, a uie w 
imienia Koła. —- Czyniąc nimiejszem zadość 
słusznema domagania się p. P., ovzekujemy wy- 
jaśnienia tej pomyłki ze strony naszego kore- 
spondenta. 

Parlament włoski nie został jeszcze roż- 
wiązany, a już wszystkie niemal grupy i stron- 
BI stwa. 
borów. Pomiędzy przeciwnikami obecnego gabi- 
netu panuje rozdwojenie, które Giolitti'emu 
może zapewnić zwycięstwo. 


Paryski Gaulois zamieszcza depeszę berl'ń- 
ską, według której ambasador hr. Muenster, 
czynić miał rządowi francuskiemu przedstawie- 
sztrasburgskiej. Gau- 
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TARG ZBOZOW Y. 

„Dnia 5. Lipca 1892. + 
Lwów: pszeńica 875 do 9%5, żyto $m—dy 325, 
jęczmień 6— do" "*—, owias 613 do 139, raspsk "owy 
9-6) da 1020, gtoch 650 do 85), wyka 450 d0.5-—, 
nasienie liniste —— do ——, bób —=— do —'—,„bobik 
65V dy 7*—, hreczia 9'50 do 1025, koniczyna czerwona 
40:— do Ab —, biała —— do — —, sz YEdZK3 —=—m do 
——, klnę 19 do 20—, anyk 2%*— do 30'—;*kuku- 
rudza 673 do 6:1), chmiel nowy za 60 kilg, 55— dg %u— 
spirytus 14— do 13:59. 

Uspos'błsnie stabo. 

Miraków: pszenica biaia 10'25 do 10-75, czerwona 
975 do 10:60, żółta B 75 do 1060, £ytv 9:15 do 9:60, 
jęczmień -browarny 750 do 7:75, pastewny 7— do 7:5 
owies 1— do 70, hreczka 8'-- do 9*—, grosh 8— 
do 10:50, koniczyna czerwona —'— do ——, biała —— 
do ——, rzepak Btary '1*— do 1459, wyśa—*— do—*—. 

Usposobienia lepsze. ; 


Rzeszów: repaz Wwyczirpany, pszenioa 925 do 
-9'50, żyto 8:50 do 9"-, jęezniań 8*— do-8'18,. owies 


przygołowg vqią się do,przysgłych wys: 


rd 
sjejazem, posiądzęnim jąby, pasłów uchwalono na- 


T:— do T50, wyka 5— do 589, bobik 675-«8e 7:50,” 


chmiel 6759 do 70—, groch 9:— do 10:50, kukuradza 
6— do 650, rzevak 1015 do ——, hruczsa — — do — —. 
Okowita 14— do i535. 


Badaseszi : pszenica fa wiosnę — — do ——, 
na jesień 8:03 do 8:05, knkuruq za a» lipie>-sierp. 473 do 
475, na sierpień w:zes. 4:87 db 459, owies na czerwiec 
—— da ——, na jesień 5*36 djo 5 35,rzepak na wrzesień- 
paśla. 4150 do 1160. Spirjtus kontyag. bez podatku 
17:— do 1750. 
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lois podaje wiadomość tę z zastrzeżeniem, fakty- ; nie, w którem prawdopodobnie uczestniczyć bę 


cznieodbywa się uwieńczenie statay od dawna i 
żadna nowa demonstracja w tym domu nie miała 
miejsca. i 


W dniu „1. lipca odbyła się w Bergen 
wśród olbrzymiego udziału publiczności demon- 
stracja przeciw odmowie króiewskiej sankcji na 
zchwałę storthinga w sprawie hrządzenia osobnych 
nórwogskich konzulatów. Uchwalono rezolucję 
bardzo energiczną. Podobne demonstracje gotują 
się także w innvch  miastąch Norwegji. We- 
dług krążących "w kraju» pogłosek, następca 
troru zajął wobec uchwały storthingu stanowi: 
sko bardziej nieprzyjazte niż sam król. 


Walso zgromadzenie katolickiego con- 
tram w Kołonji, w którem wzięły udział najwy- 
bitniejsze osobistości. stronnictwa, uchwaliło rezo- 
lucję następcjącej treści: Wobec usiłowań byłe” 
gó kanelefze, dążąkych do zdeskrytowania obe- 


„Staje  pQ- stropia „gosąrzą+ i państwa, po stronie 
króla i ojczyzny — W tóku obrad, które ppprze- 
dziły uchwalenie tej rezolucji, wypowiedział 
wielką mowę członek parlamentu dr. Lieber i 
roztrząsał w niej zachowanie się księcia Bixmar- 
ka i jego stosunsk do cesarza: „Niech Bismark 
— mówił dr. Lieber — kopie sobie grób, w któ 
ry zapadnie się bez ratunku, nie będę mu prze- 
szkadzał w tej robocie, ale niech odsanie ręce 
od państwa niemieckiego i od kanclerza, który 
z woli cesarza jego miejsce xajął. Widok księcia 
Bismarka, jeżdżącego po Niemczech i Austrji i 
opowiadającego takie rzeczy, jest bardzo smutny ; 


tryumfalnym Bismarka. Przeciwko komn to bo: 


Nad kim ma Bismark trynmfować ? Należałoby 
na te pytania lojalnie odpowiadzieć. Nie ja odpo- 
więm na nia, sale więmy wszyscy dobrze, o kogo 
tą. chadzi. Dla tego” powtarzam: hańba tym 
Niemcom, którzy użyli podróży księcia Bismar- 


władzom państwa, którzy okrzykiwali; radośnie 
tego człowieka i jego mowy” 

Jak widzimy z tego, centrum występuje dviś 
w TOŃ stronnictwa rządowego przeciwko anti- 
państwowym manifestacjom Bismarka. Jestto 
jeden z tych ciekawych objawów: nowoczesnego 
życia politycznego. 


Ks. Radoliński rozpoczął swoją karjerę także 
od słażby dyplomatycznej i był jūt raz, w cza- 
sie wojny rosyjsko tureckiej, pełaomocnikiem nie- 
mieckim w Stambule i dopiero na usilne nalega- 
nia cesarza Wilhelma I. przyjął miejsce nad- 
wornego marszałka następcy tronu. Znane są 
stosunki ks. Radolińskiego z cesatgem Frydery- 
kiem. Po: śmierci tego? ostatniego usunął się na 
jakió; czas od dworu, sprawnjąc tylko honorowy 
urząd wielkicgo podczaszego. Przed kilku tygo- 
dniami wstąpił po raz drugi w związki małżeń: 
skie z hrabimą Oppendorf, a pomiędzy gośćmi 
weselnymi snajdował się takża cesarz Wilhelm II 

W ẹṣ Angiji utrzymują, że w razie, gdyby 
Gladstone uzyskał małą większość kilkunastu 
głosów, jak to jest możliwe, obecny rząd margr. 
Salisbury'ego nie poda się.zarag do  dymizji, 
dopóki Gladstone nie ogłosi swego projektu 
Hlome-rule, u osrlament nie zajmie wobec niego 
stanowiska. ! . 


Rada państwa. 


„ „<Telegramy „Dziennika Polskiego“) 
N Wiedeń 5. Epca.* (Z izby posłów). Na dzi- 


głość w sprawie pomocy dla dotltniętych klęska- 
mi elementarremi gmin powiatu tarnówgkiego i 
dąbrowąkięga i; przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd, abw przedsiewsiął potfzebne dochodzenia i 
jak najrychlej postawił w tej mierze stosowne 
wnioski. P. Rosèr. domagał się wezwania rzą lu 
do wniesienia projektu ustawy, przyznającej 
wsparcia rodzinom rezerwistów, powwłanych do 
ćwiczeń wojskowych. f i 

W sprawie ukaranego przez min. Ga utscha 
posła Spincica przemawiali posłowie: Herold, 
Kramarz 1 Pa2rnerstorfor, uderzając w sposób 
gwałtowny na ministra. Dr. Gautsch zabrał głos, 
by odpowiedzieć na podniesione przeciw niemu 
zarznty. + 

Wiedeń 5. lipca. Komisja budżetowa przeka- 
zała subkomitetowi wniosek o sprawienie kosztem 
państwa biusta Herbsta. Ta sama komisja pray- 
jęła kredyt dla miasta Brodów na budową ko- 
szar i udzieliła rządęwi absolhtorjam za gam- 
knięcia rachunków z lat 1886, 1857 i 1888. 

Wiedeń 5. lipca. Na wnidsek p. Piniń- 
skiego ma podkomitet komisji budżetówej za- 
miar wniosek p. Plenera o tyle zmienić, by nie- 
tylko dla zmarłego posła dra - sb ale tskże 
i innych zasłużonych deputowśmych biusty usta- 
wić w _isbie. ? 

"Wieten 5. lipca. Mięszana komisja obu izb 

rady państwa, uchwaliła na dódatki drożyźniane 

urzędników kwotą 500.000 zł, 


Tołegraniy „Bzisanizą 
Wiedeń 5. lipca. Wedłag Corr. ma car 
w jesieni br przybyć do Skiefkiewic na polowa- 
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209M BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
wę Lwoa is Wiza Jagieltóńską!. 3, 
kupuje | sprzedają wszystki, afekia I mebeiy 
Dejitś zdadejszym kue dziennym. 


proue} wykonuje nigpwłocznie bez doliczenie 
i 1618 1—7? 
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szowizji z 
„Główna rcpruzeztaćjd. dia Galicti 
nzjwiykszego i nalibog Zgo w Świecie 
TUWEFEJSĆCWA 


= 
ukęzył cza Aaa życie „The 
Autra" — ok askożenia 1843. ” 


Wszech nauk lekafskich 


Dr. Feliks Hahn 


osiadł w Tarnopola. Ordynuje od 2. glo 4, ulica Perla, dom 
Wnej Pani Bucheżwowej. 1621 1—1 


| 4 Tustzo waña broszura 


WH i Brad dn 
watii 


nakładem „Šmigusa," 
mawiara nową humo- 
bauma,’ mnóstwo Qowoipów i 
stycznych, nsdta dokładsy Tr pociągów 
kolejowych z szczególaem nwąględnieciem suiejse 
kąpiolowych. — Cena egzemplarza 30 ct. 
Możaa nabysać we wszystkich „większych dworcach 
kolejowych u porfjerów. 
m "Ry" zaw W. WE 


ske p. t.: 
piele p. Balsam- 
| drobnosiek humory- 


E "Ra 14m 


KITZ i STORT, 


a jeszcze smutniejszym staje się pszez to, iż znaj- | 
dają się „Niemcy, którzy mówią o pochodzie | 


wiem ten pochód tryumfalny: jest wymierzony? , 


ka, aby, demonstrować przeciwko najwyższym ; 


„Słone | 


dzie także cesarz Franciszek Józef. Zjazd 
ten odbądzie się — jak lat poprzednich — w 
zamku Skierniewickim. 

Wiedeń 5. lipca. Izba poselska załatwiła re- 
sztę paragrafów ustawy budowlanej w dru- 
giem czytaniu, wszelakoż większość chce prze- 
ciw niej głosować w trzeciem czytania i w ten 
sposób naturalnie w Miwec obrócić przygotowy- 
wang od tylu lat reformę. 

Budapeszt 5. lipca. W komisji sanitarnej 
złożył szef miejskiego fizykatn oświadczenie, że 
obecnie ani mowy nie ma o niebezpieczeństwie 
cholery na Węgrzech. 

Komisja budżetowa seimu uchwaliła wczo- 
raj cały szereg przedłożeń walutowych, przez 


| komisję austrjacką już akceptowanych. 
, Londyn 5 lipca. 
cnego rządu w kraju i za granicą, zgromadzenie ; 


Z Rio Janeiro donoszą 
W San Paolo odbyło się zgromadzenie Wł<chów, 
| zwołane celem zbiorowego tychże protestu prze- 
ciw nadużyciom policji w Santos, popełnionym 
na marynarzach włoskich tamże. Włosi przeciąg- 
gali miasto, zdarli chorągiew brazylijska z gma- 
cha policji i zburzyli pewien szynk brazylijski. 
Wreszcie wmięszała się policja i czyniąc z broni 
użytek, rozciągnęła trupem kilka tamultantów 
włoskich. 

Petersburg 5. lipca W Saratowie zacho- 
rowało w ostatnich trzech dniach 20 osób skut- 
,kiem cholery, z czego 2 umarło. W Astra- 
chania zdarzyło się w d. 2. bm. 19 wypadków 
epidemji, a w Tyflisie 2, z tego 1 Śmiertelny. 

Rzym 5. lipca. Z powodu niepokojów uli- 
cznych, jakie tu miały miejsce w dniu 1. maja 
b. r., zasądzono wczoraj wiele osób na dłuższe 
więzienie. Po ogłoszenia wyroku wszczęty się 
wśród zebranej publiczności [groźne hałasy, skat- 


kiem czego wiele osób aresztowano. 

Cleve (cad Runem) 5. lipca. Wezoraj rozpoczęła 
. Siç tutaj przed sąiem przysięgłych rozprawa ostateczna 
i przeciw rzeźnikowi żydowskiemu, niejakiemu Buschoffo- 
wi, oskarżoneme*g morderstwo rytualne, dokonane na 
chłopaku chrześciańssim z Xanten. Oskarżony zaprzecza, 
jakoby był winie, Do rozprawy powołano 117 świadków. 

Wieden 5. lipca. Po żamknięciu wczorajszej giełdy 
południowej notowano: Kredyty 31525; Jlaenderbanki 
221'50 ; sztacbany 30137; lombardy 9962 ; alpiny 67:30; 
renta majowa 95:42; węg. złota 11025. 


Berlin 5. lipca. Wskutek doniesień z Pary- 
ża w sprawie wystawy powszechnej, odbędzie 
się dzisiaj posiedzenie mieszanego komitcta dla 
berlińskiej wystawy powszechnej. Vossische Ztg. 
ostro krytykuje odniesianie się Caprivi ego do 

| rządu francuskiego i powiada, że to niestosowne 
zapytanie chyba do tego posłuży, aby Francja 
go w pole wyprowadziła, ; 

Londyn 5. lipca. Donoszą o zwycięstwach 
gladstonistów przy wyborach w Qłenok, Boston, 
Hezeford-i Stafford. Dotychczas utracili glad- 
stoniści dwa mandaty, ale ośm zdobyli. 

Stambuł 5. lipce. P postanowiła w ra- 
zie potrzeby ustawić kordony dla ochrony prze- 

| ciw cholerze. 

Belgrad 5. lipca. Król Aleksander wyjedzie 
dnia 9. bm. do Ems. 

Petersburg 5. lutego. Po powrocie z Danii, 
uda się car do Finlandji. 

-Gleva 5. lipca (w prowinejach nadreńskich). 
| Wczoraj po południa w procesie rytuslnym 
| przesłuchiwano jako świadka byłego majstra 
| rzeźniekiego Junkerma, który w Xantener Bote, 
dzienniku wychodzącym w Xanten, zamieścił był 
| dłogi artykuł i udowadniał w nim, iż owe mor- 
! derstwo popełnionem było w celach rytualnych, 
i gdyż z cięć, które chłopcu zadano, można łatwo 
„rozpoznać, iż zadał je żydowski szechter. Odpo- 

wiadały one bowiem tym cięsiom jakie zwykle 
rzeźnik żydowski zadaje bydlęcia przeznaczone- 
mu na rzeź. Podczas przesłuchania zawikłał się 
Junkermann tak w rozmaite sprzeczności, że na 
wniosek obrońcy oskarżonego Buschoffa, trybunał 
pos'anowił zawezwać jako świadka Bresvera re- 
I. Czaykow:ki z Pietniczan. Dr. Frachfman ze Stryja. Ka. 
Z. Lubomęski z Bełza. F. Kiebl z Cassel. A. Winter, K. 
| Gabsiel z Wiednia. 

HOTEL EUROPEŁJSRI. |. ks Czartoryski z Wiązo- 
wniey. W. Karski z Warszawy. K. Bronikowski z Krakowa. 
E. Scheushenstu! z Preszburgs. I. Sonnenschein, O. Wil- 
tisch, I. Walter z Wiednia (. Riksmann z Drezna. S. 

| Singer z Hamburge. S. Wegmajster z Erakowa. 
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. 


daktora Xantener Bote i zasięgnąć fachowej opi- 
nji a doktorów medycyny. 


krzyjascoha!. io Loo cro. 
dzia 5 lipca 1892 r 

HOTEL IMPERIAL. E. hi. Olizar z Hładki. A, Walc 
z Brod w. C. Jakubowski z Podola ros. L. Glatman «a 
Barsztyna. Z. Tarasiewicz z Krakowa. F. Koszowski z Za- 
stawna. 8. Dłagosz z Odesy, F. Majewski z Marjampola. Z. 
Kłuczyński z Witowie. 

HOTEL FRANCUSKI Hr. Christellnigg ze Żółkwi. 
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OMIGUSA z duia 15. czerwca jest do 
II J nabycia w „Biurze daion= 
y ri ników“, w księgarniach 


i trafikach. Egzemplarz 
20 ct. Prenumerżta kwartalna we Soniai a na 
prowincji zł, 1-20 ct 


z ; è Univ. miód. 
v Í e a a 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 
U ap e ET eer iya TO 
w chorobach przewodu pokarmowego 
(żołądka, jelit i wątroby) 


od 3—ö pop. Dla ubogich od 9—1V rano. Ui. Ossellńskich 15. 


Iaboratorjem konieczne dla tego działu ehorób zostało 
urządzone w tym samym domu w nbikacjach nr. 3. 


Na liczne zapytania 
jaki jest nakład kalendarza humorystycznego 
przytaczamy urędowe poświadczenie ilości ostem 

kalendarzy na rok 1592, 
„Do Redakcji „Smigusa* we Lwowie. 

. Na prośbę z dnia 21. maja 1892 oznajmia 
się, że według zapisków tutejszego c. k. główa. 
urzędu cłowego, ostemplowamo za 1892 rok 10.736 
egzemplarzy kalendarza „Śmigus*. 

Lwów, dnia 29. maja 1892. 
C. k. powiatowa dyrekcja skarbu 
osch m. p. 


Lwów, Plac Halicki | | 


„Śmigus*, 
plowanych 


są 


%lansnatod 
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__ Drobne ogłoszenia 


auczycielka cgzaminowana, muzy: 
N kalna, przygotowałaby podczas waka- 
cji do egzaminu pannę klas wyższych, 
chłopca do normalnych w domu zamo- 
żnym. S. S. poste restante Kołomyja. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


e szermłerki: mask), pla- 

strony, rękawice, pałasze, 
najtaniej poleca Paweł Langner; 
Lwów, Halika 16. 


pezen ukończywszy z celującym po- 
stęoem szóstą klasą gimnazjalną, 
oszukuje lekeji na wakacię na wieś. 
głoszenia: Księgarnia p. Zukerkandla, 
Złoczów. 551 


Tednopiątrowa realność w pię: 

kiem położeniu i na świeżem powie 
trzu zaraz do sprzedania. Ulica Biliń- 
skich 1. 5. (Grodeeko Polna). 547 


e willi pod 1. 25, św. Zofji 
gą 3 pomieszkania na lato z weran- 
dami i ogrodem do wynajęcia. Wiado- 
mość na miejscu. Willa jest do sprze- 
dania. 552 


łuchacz filozo(ji, dsświadczony 
pedagog, lat 27, poszukuje lekcji na 
wsi. Posiada języki niemiecki i francuski. | == = 


Zgłoszenia pod literami: K. W. Hotel 3 E 
Europejski Liwów. Mieszkania l sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


aturzysta z chlubnemi  świade- 
Ii ctwami, posiadający długoletnią pra- 
ktyko, poszukuje lekcji. Za pomyślność 
niajako ręczy. Zgłoszenia w administracji 
pod adresem: „Benevolentissimus.* 


4 A pokoje etc, 3 pokoje, 
; W przedpokój i pokoje ka- 
walerskie. Siajnię wynajmuje Za- 
rząd realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w godaicach %.-—12 j 3.—5, 


entralne binro Antoniny We- 
reszczyńskiej poleca uzdoluione 
nauczycielki, p. ofiejalistów z pięknemi 
rekomendacjami i wszelką doborową służbę. 
Lwów, Krakowska 20. 543 


Naa i wezowunia do wynajęcia. 
kJ Akademicka 1. 3. 516 


p ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
I. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 


ochvdnie naftowe wynalazku ; 
żytości. 


1 Adama Bratkowskiego, jedynie 
prawdziwe, zaopatrzone marką ochronoą 
i firma do nabycia u wynalazcy w gma- 
chn hr. Skarbka lub w handlu Wgo 
Antoniego Halskiego, pl. Marjacki, 


Wazne 
© dla pp. Gospodarzy, bndowniczych | inżynierów. 


3 Najlepszym środkiem koserwującym gontowa dachy, 
sztachety i ogółem wszelki materjał drewniany, 


jest pokost naftowy 


posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy ma- 

terjał drzewny, a szezelnie jego pory zamykając, ochrania go od szkodii- 

wych działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopuszcza do 
pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa. 


Przeto z najlepszym skutkiem należy używać pokostu naftowego tam, 
gdzie materjał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest 
wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega, 

Również do zapuszczania czyli pokosiowania wszel- 
kiego drewnianego materjału nadaje się OLEJ NAFTO- 
WY z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę wa: 
łną zaletę, iż jest znacznie wydatniejszyi bez porównania, bo teraz 36 
centów na kilogramie tańszy od lnianego pokostu. 

A gdy pokost naftowy barwy maturalnej stojów drzewa 
nie zmienia, przeto zamiast drogiego pokostu lnianego do 
pierwszego gruntowania pąd każdą farbę olejną, wyjawszy białej, dla swej 
taniości ze znaczną korzyścią i majłepszy mi skutkiem użytym 
być może. 

Jeden kilogram pokostu naftowego kosztuje 12 centów. 

Przy większym odbiorze w beczkach, zawierających około 150 kilo- 
gramów, opuszczam na kilogramie 3 centy. 

Na prowincję wysyłam za przekazem 


stkich staeyj kolejowych. ` a T à 
Piotr Miączyński, 


właściciel rafinerji nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 


Qklepy większe i mniejsze do najęcia 
w dawnym gmachu kasy oszczędności 
przy ulicy Jagielońskiej i Trzeciego Maja. 


vtu 


k 
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zamówiony pokest do Tiy, 
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| kött 


Galicyjski Bank Kredytowy 
aocząwszy od dnia l Lutego 1090 r. 


daje 


*o Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


J2 o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,”/, Asygmaty 


kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane $ 


9 ceda począwszy od dmia 1. Maja 1890 po 
¿"j z 30 dniowsm terminem wypowiedzenia. 


5 Lwów, dnia %1. Stycznia 1890. 1001 1-7 
4 | Dyrekcja. 
= |riedrak nia będzie płacony. 


RiGBOGGEG 


Wydawna: Józef Laskowninki; 


Z 


DZIENNIK POLSKI s dnia 6. Lipca 189%. 


NAGNIOTKI 


niszczy pewnie bez bolu i radykalnie 


NEEKROTON 


(cena 25 ct w. a.) 
wyrobu 1710 1—27 
Leopolda Lityńskiego 
magistra farmacji. 
Lwów, Koperaika 2. 
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą. 


Na porę kuracyjną 1892 


poleca rzeczywiście dobrą 


HERBATE 


rosyjską 1654 1—8 


kydór Woll 


właściciel jedynego wyłącznego składu 
herbaty 23 lat istniejącego 
we Lwowie, Syketuska |. 6. 
z || DO ii 


Sztuczne zęby i szczęki 


według najnowszego 
systemu amerykań- 
skiego, w kauczuku, 
j złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 


we Lwowie, wl. Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. Stromengera. 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 1703 1—? 


„SYRIUSZ" 


we Lwowie, ul. Gesolińskich I. I I 
webód także z ulicy Cicbej 


poleca tylko mujlepsze gutuuki 
po cenach burtownych. 


Cejlon, Mokke i Amerykańską, 


Kawa najprzedniejszą kosztuje 

w miejccu '/, kilo 1 zł na pro- 

wineję 4°, kilo 10 zł. 10 et. 
franko. 


TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowie, uł. Hetmańska l. 10, 
1—? 


1670 a poleca Świeży transport 


TAPET. 


Portjery i meble własnego wyrobu. |= 


Na Restaurację 


wynajinię we Lwowie pomieszkanie par- 
turowe, 5 pokoi wraz z bardzo 
ładnym ogrodem, blisko głównego 
dwor.a kolejowego położone. 
Bliższą wiadomość powziąć można 
ul. Sobieskiego 3 w haudiu. 


Do wynajęcia od 15. Lipca b. r. 


w kamienicach przy placu św. Jura i uli- 
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo- 
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
składające się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
spiżarai, osobnego strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich iunych dogodności. Ró- 
wnież pomieszkania mniejsze w sutere- 
nach. Dla wygody P. T. lokatorów urzą- 
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko- 
nałą wodą, tudzież wspólna ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd tych kamienic na mieiseu lub wła- 
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4. 


= lKatalogi na żądanie bezpłatnielt = 


Diosmi 


Galicyjskiej Kasy zaliczkowej z nie- 
ograniczoną poręką, 
będącej w konknrsie, Wzywa wszy- 
stkich P. T. właścicieli książeczek 
wkładkowych, by zechcieli takowe 
nieswłocznie w galic. Kasie oszczę- 
dności składać, albo też zwracali 
się ustnie lub pisemnie do członka 
tegoż komitetu p. Jana Thnatowiczą 
p i. E 1. 25, celem dalsze- 

orozumienia się w  odnośnej 
1700 ugodowej wie. 1_-8 


Wyroby torfowe!!! 


Podściółka torfowa, 


$ Na A najzd'owsza, naj. TaajyezniciEa pod- 
= : ye i 
zorody piltości Š Proszek torfowy, 
DE Z środek desinfekcyjny o wysokiej war- 
ta 328 AEs R 

K SI A Ż KI s talejszo anona PAE T N 
W zz PA 8 gienistów. 623 1—? 
R w języku polskim, ruskim zg Skład dla Austro-Węgier u 
Š I niemieckim S| E A. Zschórner. Wien, 
© aprobowane przes ¢. k. Radę S IV., Paniglgasse 19. 
X szkolną krajową OE = w: zę 

Z LTT "WWR OB 
S w Dga Raki M Artysta - Rzeżbiarz 
olee ; 
S S H i 
$ KSIĘGARNIA © NANSŁW Roman Lowandowski 
g Deyłartha I Czajkowskiego Z O 
5 Gliwin RI złotym medalem cesarskim 
x wowie. s.|w Wiedniu, dwoma medalami 
Ń złotymi w Warszawie i Dypio- 


z Hkatalogi na żądanie bezpłatnie! 


CZ I | 


— mem honorowym na wystawie 


sztuki polskiej w Krakowie 
otworzył 


Jedynie Restauracja |pracownię dekoracyjną 


Naftuly Ttepfera 


we Lwowie 


1—? 1003 
od roku 1558 istniejąen posiada 
usego IWA 


własny skiad nalle 

da ONES EIŃG z browaru 

5uma Gdiza w Okocimie, które 

swą dobrosią wszalkis inne piws pras- 
sz, jako też PIWA LWOW- 

SKIEGO u browaru J. Lilien- 


i przyjmuje wszelkie 
roboty fasadowe w glpsie, 
wapnie hydraulicznem I w kamieniu. 


Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów. figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 


felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo oKkocimakie ko- 
sziuje biorące do domu 34 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ot. sm litr. posyłane do 
enla po piwo mają "yKazać się moim 
biletem na dowód, ż0 piwo z mej restau- 
racji pochodzi. hu.hni» Zdrowa, smaGkns 
| tania. Wybór potraw wielki, OQadzien- 
mie wyborne Haczki | inne g0r4- 
ee i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w abonamencie przyj- 
muję osobiście, polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T- Publiczności 
kreślę sią uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restanracji pod 1. 13, 
przy ulicy Trybunalakiej wo Lwowie. 


"RUNNER Dy 


Faehneitechrift_ fir die 

soon des öst. Handelsstandea, 
Offelalles Organ 

de vem Śsterr. Kai 

amuter 


Erecheint soit 1884 am 19. a. 
25. jeden Monats, 


| YJEDUWAAB! 


Najzdrowsza | najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie I w zimie jest Bielizna trykotowa hygieniczna 


odznaczona chlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak 


z eurowego czystego jedwabiu 


zaopatrzonego wyrobu 


w kraju, jak i zagrauicą, uprzywilejowanego i marką ochronną 


Rudolfa Mayera w Bernie 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien I gotowej bielizny 


BARDASZA 


we Lwowie, vis-a-vis kosciola katedralnego. 


EF. S. 


Uzuaję, że bielizna trykotowa, wy- 
robiona przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, a zbadana chemicznie, jako 
czysto jedwabna, bez żadaych innych 
składników, jest najpewniejsza w no- 
szeniu, dla osób wątłego zdrowia, jał 
również praktyczniejsza od wełniane; 
lub bawełnianej, 

Lwów, dnia 19. Marca 1892. 


Dr. Głowacki m. p. 
Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie. 

Bielizna, wyrabiana przez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je- 
dwabna bez żadnych innych składni- 
ków chemicznie jako taka uznana, jest 
bygieniczną i niezawodnie najzdrowszą 
w nosze: iu, 

Lwów, 14. Maja 1892. 

BLT Dr. Longin Feigel m. p. 

ieliznę trykotow myrabian 
przez pana Rudolfa Mayora E 
uznsję za hygieniezną ochronę przed 
przeziębieniem i m»gę ją polecić po- 
trzebującym. h 

Lwów, 1?. M ja 1892. 

Dr. Edward Sawicki m. p. 
rym. szp. 

Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ludzt cierpiących uznaję bieliznę hy- 
Kieniczną czysto jedwabną, wyrobn 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu. — Lwów, 16. Marca 1892. 

Dr. Józef Weigel m. p. 


Seiden Trieot-Wśsobe Rudelf 


Odpowiedeialny z4 redakcją Ads Krajewski. 


Do Pana Edwarda Helwiga, we Lwowie. 
łożone przez Pana dwie próby trikotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „K. 

m — Beiden Trieot Waareu i 
ściowym » mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych „wyników H+: 
takowe z czystego jedwabiu, bez demieszek innych włókiey, Resztki prób 
i pańskim podpisem zachowuję w Laboratorjum pod 
i badań. Z miejskiego Laboratorjam chemieznego we 
zaprzysiężony che 


Przeciw reamatyzmowi jako hygieniez 


bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabian: 
przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, za naj- 
właściwszą w nosiicniy. 


Lwów, dnia 16. Marea 1892. 


Dr. Barącz m. p. 


Wskutek polecenia Magistra 


"b e onto R ==- 
f 


Papier iy febryki ozerlaśskiej, 


Fabrik in Brünn 


rowyższą liczbą urzędową w 


miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa. 


ną Dla ab R w ogólności po 
ną |lecam tylko bieliznę hygieniczną — 
czysto jedwabną z fabryki Rudclfa 
Mayera w Bernie, bo jest niezawo- 
dnie najzdrowszą w neszeniu. 
Lwów, w Marcu 1892. 
Dr. Sztembarth m. p. 
Bieliznę jedwabną trykotową wy- 
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiści: hygieniczną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
nicianej. 
Lwów, dnia 16. Marsa 1892. 
Dr. Karoł Gross m. p. 
Prócz czysto jedwabtej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie znam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jako hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała, 
Kraków, dnia 28. Marca 1892. 
Dr. Śliwiński m. p. 


Bielizna wyrobu p. Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak 1ównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł- 
nianej lnv nicianej. 

Kraków, 28. Marca 1892. 

Dr. Torczyński m. p. | 
Sekundarjuaz Szpitala w Krakowie. 
tu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przed- 
k. Oestr. u. ung. Privileginm. Hygienische 


1597 1— 


u — tak pod względem chemiezno jako= 
zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są 
rzeczonego trikotu, zaopatrzone marką ochronną 
celu możliwych dalszych porównywań 
Lwowie, 30. Marca 1892. Dr. Mieczysław Dunin H qsowicz m.p. 


z Drukarni „Dsięnuika Polskiego." 


—— 


F'arby olejne 


(ua podwójnie gotowauym pokoście) 
znakomicie utarte we wszystkich kołorach, gotowe do użycia 


poleca najtaniej 1707 1—9 


Skład materjałów i farb 


Leopolda Lityńskiego 
Lwów, Kopernika 2. 


Zemówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą, 


Agencja Pani Zaleskiej 
w Paryżu 
boulevard Pereire, 63, 


zajmuje się wyszukaniem zdolnych Í uezciwego prowadzenia . 
nantek z dyplomami, Francuzek i Anetka również Mal w 
stuuek do dzieci. Tyloletnia praktyka w tym zawodzie pomaga Pani 
Zaleskiej spełniać to trudne zadanie z całą sumiennością i dlat: go 

zyskuje w kraju coraz większe zaufanie. 1—? 


OQOOOO+OOOOCOOOOOOŁOGOGO 78 
PUSTOMYTY. 


Stacja kolejowa o 27 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakład 
kąpleli wód siarczanych i żelazisto - borowinowych, oraz wodoleczniczy. 
Lekarz zdrojowy Dr. 0. Sztemb rt-Godziemmba, Lwów, ul. Batorego 26. 
Mieszkania w parku umeblowane z kuchniami i bez owych. Restau- 
racja i kręgielnia. Poł czenie telefoniczne z Lwowem. Rozkład 
lazdy pociągów umożebnia mieszk»ńcom Lwowa używanie kąpieli. 


Wyjaśni+ ń udziela : 
1658 1-2 Zarząd Zakładu 


kąpielowego w Pus*omytach. 


KAZ ÈY Y YPO e M M XL NA ALAA AAA ZOT ETZ 
Pr OBOA DOK OOOO 
A 


W KRAKOWIE ; 
$ ES PIERWSZORZĘDNY HOTELE > 


4  wytwornie urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi z 


% kuncesjami S 

. 9 u . 4 
s na dłuższy czas do wydzierżawienia. w, 
ra Warunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry — W 
wi półroczna kaucja, odkup pościeli i bielizny, oraz kaucja na zabez- % 
(M bieczenie wszelkich innych ruchomoś :i. raj 
a! "Wiadomość w biurze komisowem Wł. Jaworskiego kal 
ka w Krakowie, ul. Grodzka |. 30. 1657 1-27 sl 


En an a af af af a aT, EA NAE NEESON NENS SAS NA 
DOOOOOOOOGDOOOOOOOCAL XM 


Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Plagwitz pod Lipskiem 


u S A. BUBERA. Synów 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1l. I3. 1461 


1— 
Częsci sklddowe w żapasie. — Uenntki ż opisy grats i framncoe 


Dermatol 


(z fabryki w Höchst) 


dla turystów. strzelców, żołnierzy i wszystkich, 
którzy wiele chodzić muszą, niezbędne. 


Ten znakomity, niedrażniacy i bezwouny i zupełnie nieszkodliwy środek na 
rany, działa jako wysychająny antiseptyk; jest tedy najskuteczniejszym i naj- 
przyjemniejszym proszkiem przeciw poceniu się nóg, na nogi zranione, 
startą skórę itd. Zaiecany najbardziej przez znakomitych lekarzy. 
616 Do nabycia we wszystkich spiekach i droguerjach. 1—4 


Należy żądać wyraźnie Dermatolu z f«bryki w Höchst a/M. Deutschland. 


KONKURS. 


Zwierzchność gminna w Zaleszczykach rozpisuje korkurs na posadę 
rewizera policji, który obowiązany będzie pełnić tukże służbę instruktora 
straży pożarnej ochotniczej. 1702 1—Ł 

Płaca 300 zł, umundurowanie i pom 'eszkanie. 

Udokumentowane podania mają być wniesione do 15. Lipca. 


Zaleszczyki, 28. Czerwca 1892. 


Burmistrz 


Kajetanowicz. 


"R 


NPRERA 


Najzdatniejszem mydłem dla 


Fielęgmacji skóry 


jest ma polecenie powag lekarskich nowo wprowadzone 


Jest ono łągednem, nentra' nem, wolneni od owad 
mydłem toulictowem pierwszego rzędu 
© przyjemnej verfumie i znakomitym wpływie rA 
gibkość i piękność skóry 635 1-1 
jakoteż dla Jsiągnięcta i utrzymania deolitatnej cery- 
Jako absolutuin nieszkod iwe i niedrażniące zaleuanem jest przez 
lekarzy Doeringa mydło ze sową wszystkim nati om do mycia 
niemiowiąt i dzieci. A vV ` 
Osoby o niezwykle czułej albo pozękanej i chropowatej skórz`, nie- 
znajdą środka do mycia ©dpowiedniejszego i łagodniejszego 
nad Doeringn mydło toaletowe. f 
Jako znak jest na każdej sztuce prawdziwego Doeringa 
mydła wyciśniętą nasza marka ochronna NOWA, oraz nazwa Doe- 
ringa mydło ze sowa”. 
IO D» nabycia po 30 ct za sztukę. === 


nga z sową nabyć możne we Lwowie: u F. 5. 
Bardia. 8. Codda 2 Cblobownik, plac Halicki LB Bl dak Roj 
: j; übnera, drog.; H. Leons, fryzjera, ui. Teatralna +; 5 
tha i Dod ptakiego i Wrsolnio wskiego i Włodka, Halicka 4; n Marjana ar 
tanda w Drohobyczn; J. P. Gostza w Kołomyi; Jana Ryziewicza i Sp. 
skład perfumecji w Jarosławiu. 
Jeneralne zastępstwo dla Austro-Węgier: A. Motsch 
Comp. Wien I Lngeck Nr. 3. 


PRANA IASA IAIA SA SA SA RA SASA ESG SA SESE NA NARA RENE 


i 
i 


PAPANG 


sarzędam Franaisska Kottnapę, 


4 


